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W ychodzi codziennie o godziwe ś po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznysb.

Numer pojedynczy kosztuje w miejsca 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcji i Admi­
n is trac ji ulica, Czarnieckiego i. 8. — Cisty naieiy 
frankowad, — RekJłmaeye otwarte wolne od opłaty 

Teleiouu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i c  16 tX, p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., mi es i ęczni e  1 3. 35 ,at W miejscu r o c z n i e  18 *Ł, p ó ł r o c z n i e  6 EL, kwar ­
t a l n i e  3 zł., mi e s i ę c z n i e  i zł.

Pr z e wo d n i k  naukowy i l i t e r ac ki ,  dodatek miesięczny do Gazety Imowa&ej, otrzy­
mają a&ło i półroczni abonenci bAkpłSMne, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od I stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówiereroezni i miesięczni ••••* Agidażs pierwsi 76 «t.,
drudzy 30 ' f  r k  wiji) : t  prftiinaierowaiiy osobno kosztnie ‘ '*

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kiikorazuwe po 6 centów od .miejsca 1 wiersza 

insera ty ' przyjm ują: w A ustryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we F rancji, w Paryże 
wyłącznie agencya pana A d a m a .  Boulevard Ra- 
spb.il, Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ę  L w fy t*  

s k ą  wynosi za czwarte ówierćrocz*- 
w m i e j s c u  % z#., i  afc-
za miesiąc listopad w m i e j s c e  
1 z i., p o c z tą  1 hi. 35 c t. Z P rze-- 
^ o d m i k ie w h  za czwarte ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  % et. 75 ct.. po 
C /tą  4  z ł. 75 e t.e, za miesiąc listo­
pad w m i e j s c u  1 zŁ 80 ct., p o ­
cz tą  1 z ł  65  e t. Prenum eratę przyi 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
tniesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenuine- 
raty.

N a podstawie umowy, zawartej z re 
daheyą warszawskiego „ T y g o d n ik a  I ln -  
s tro w an eg o “  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, i ł  nabywać mogą 
Piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  u n i ­
t o  n e j /

P r e n u m e r a t o r o  wi e  Gazety Lwow- 
8kiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
ilustrowany*, po następującej cenie: 

półrocznie 5 zł.We Lwrr.e:
Ha mt,m:

kwartalnie
m iesięcznic
półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

2 50 ct
84 »

6 zł. 80
3 » 15
1 ti 5 t*

CZĘ&Ć URZĘDOWA

Pan Namiestnik zamianował oficjała ra­
chunkowego c. k. Namiestnictwa, Stanisława 
P o r t h a  i praktykanta konceptowego c. k. Dy- 
rekcyi policyi we Lwowie, Jana U r b a n o ­
w i c z a ,  koncepistami przy c. k. Dyrekcji 
policyi we Lwowie.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela, Sylwestra W  i- 
t o s z y ń s k i e g o ,  w Stalach, stałym nauczy­
cielem szkoły etatowej w S ta lach ; tymczaso­
wego nauczyciela, Józefa R o g o z i ń s k i e g o ,  
w Prądniku B iałym , stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Bibicach.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 1 grudnia.

Włoski gabinet p. Rudini’ego nie 
może być zadowolony z usposobienia 
Izby, które się objawiło w ciągu pier­
wszych zaraz posiedzeń. Gabinet miał 
nadzieję, że Izba zajmie się przeważnie 
sprawami ekonomicznemi i finansowe- 
mi kraju, a w skutek tego uniknie się 
starć frakcyjnych, niebezpiecznych dla 
gabinetu koalicyjnego. Stało się wręcz 
przeciwnie. Ministerstwo zaczyna już 
uczuwać niedogodność swego stanowi­
ska. Z ostatnich posiedzeń wnosząc, 
trudność tego położenia wzmagać się 
będzie z dniem każdym. Sytuacyę wszak­
że taką wytworzyła nie sama opozycya. 
Udział jej tym razem mniej tu był 
czynnym, niż zbieg wypadków, które 
zaostrzyły stosunki unHiyH 
riej a tom samem przyczyniły się i do 
rozognienia namiętności politycznych.

Rozpoczęła się najpierw w prasie 
żwawa polemika o stanowisko partyjne 
gabinetu, o jego zasadniczą politykę, a 
nakoniec o dwoistość żywiołów w mi­
nisterstwie. Było to niemal w przede­
dniu otwarcia parlamentu, gdy już stron­
nictwa zostały zaniepokojone rozmaite- 
mi kwestyami podczas feryj. Naprzód 
mowa prezesa gabinetu, rzymski pro­
ces anarchistów, proces w Massawie, 
zaburzenia w dniu 2 października w 
Rzymie, a nakoniec zgromadzenie pro­
testujące w Medyolanie przeciw usta­

wie gwarancyjnej dla Watykanu. Zgro­
madzenie to zostało, jak wiadomo, roz­
wiązane przez policyę. To jedno wy­
starczało już opozycyi radykalnej do 
zaniepokojenia rządu.

Równocześnie i stronnictwo Cri- 
spi’ego usiłowało zniewolić gabinet do 
zaznaczenia wyraźniej swego stanowi­
ska. Gabinet nie chciał otwarcie sta­
nąć ani po stronie lewicy, ani z par- 
tyą oawnej prawicy zawrzeć wyraźne­
go sojuszu. Zasłaniano się ciągle spra­
wami ekonomicznemi i finansowemu 
Tymczasem nurtowania zręczniejsze le­
wicy umiarkowanej i otwarte wichrze­
nia radykałów, zniewalały rząd do u- 
stępstw na rzecz dyskusyi politycznej 
w parlamencie. Zewnętrzne kwesty o 
nareszcie, natury politycznej, przyspie­
szyły pożądaną dla jawnej i ukrytej 
opozycyi chwilę, w której rząd nie bę­
dzie już mógł odraczać rozpraw ogól­
nych. Najwymowniej świadczy o tem 
interpelacya p. Bovio w parlamencie o 
politykę kościelną Włoch. Dyskusya na­
znaczoną została na poniedziałek, gdyż 
ten dzień zastrzeżony jest regulaminem 
na rozprawy polityczne. Dziś już do­
wiemy się prawdopodobnie z depesz, 
o ile wyjdzie obronną ręką p. Rudini, 
a z nim cały gabinet. To pewna bo­
wiem, Że pierwsi? Ago-sdarcuk- i omio 
dzy parlamentem a ministerstwem za­
leżeć będzie siła lub niemoc tego ga­
binetu, który staję w obec interpela- 
cyj charakteru bardzo drażliwego

Z Rady państwa,
Mowa J. E. Ministra skarbu 

dr. Steinbacha,
miana w dyskusyi budżetowej nad rozdzia­

łem monopolu na sól, jest następująca:
Wysoka Izbo!

Pozwolę sobie kilkoma tyl:;o słowy od­
powiedzieć na wypowiedziane tu  uwagi. Co

się tyczy przedewszystkiem zapytania pana 
posła Wildauera, tyczącego się zrównania u- 
izędniaów salinarnych pod względem prawa 
em eryturi z urzędnikami leśniczymi, mogą 
nadmienić, że w sprawie tej t od niejakiego 
czasu już toczą się narady. Życzenia takie 
wynurzono też wprost u Ministerstwa skarbu. 
Mogę tylko dodać, że poczyni się dokładne 
dochodzenia, a spodziewam się, iż wynale­
ziony będzie 3posób załatwienia tej sprawy, 
który uwzględni wszystkie słuszne interesa. 
Może już w niedalekim czasie będę mógł 
wydać decyzję.

Co się tyczy rzeczy głównej, o której 
tu była mowa (taniej soli dla łudzi i by­
dła), pozwoliłbym sobie szczególnie wobec 
bardzo wymownych i często bardzo pomysło­
wych wywodów ostatniego z szanownych pa­
nów preopinantów (Teliszewskiego) nadmie­
nić, że właściwie muszę wyowody jego uzu­
pełnić w pewnym, bardzo ważnym punkcie. 
Albowiem w wywodach swych nie mówił o 
tem, że stajemy tu wobec kwestyi, która 
stanowi integralną cząstkę związku celnego 
i handlowego z węgierską połową Monarchii, 
tak że nawet w czasie, gdyby były wszystkie 
inne warunki po temu, Rząd nie może jedno­
stronnie w tej sprawie postępować. Takie ro­
kowania mają swoje trudności. Ale mogę po­
wtórzyć, że toczyły się już kilkakrotnie, nie 
doprowadziły jednak do rezultatu czyniącego 
zadość życzeniom wynurzanym w tej wys. Iz­
bie. Jak już w komisyi budżetowej nadmie­
nić sobie pozwoliłem, rokowania te wszczą­
łem na nowo. Mogę dodać, że tą razą po­
próbuję poprowadzić rokowania te w sposób 
rozlegiejszy i gruntowniejszy, że starać się

f l .W y  . rw a , X ) ń t r '   ̂ - t r c t i r o -

i nieć już z gruntu, była rozebrana (huczne
' brawa) i aby stwierdzić, co właściwie w tej 

sprawie osiągnąć można.
Rzeczywiście bowiem ważne są tu i na 

Węgrzech względy, których nie można spusz­
czać z uwagi. Ponieważ chodzi tu o sprawę 
należącą do związku celnego i handlowego, 
przeto muszą być wyrównane interesa obu 
części M onarchii; trzeba uwzględnić także 
stronę finansową, trzeba nakoniec jak najpo­
ważniej zastanowić się nad słusznemi intere­
sami ludności. (Braw o! brawo! z prawicy). 
Może przecież powiedzie się dojść w sprawie 
tej do jakiegoś rezultatu. Tymczasem mogę 
tu przyrzec tylko, że zadam sobie jak naj­
więcej trudu, aby sprawę, która rzeczywiście 
wlecze się już przez długie lata, postawić 
nakoniec już co najmniej na jasnym gruncie 
i abym potem mógł wys. Izbie wyłuszczyć

Gawędy Londyńskie
przez
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w listopadzie.
XXIII.

W Anglii i w Stanach Zjednoczonych 
P°czyna grasować — teozofia. I tu i tam 
^Prowadziła ją zmarła przed kilku miesią 
canai Helena Petrowna Blayatsky, przy współu­
dziale pseudo-szkolarza hinduskiego, Sinnetta 
) Pozasłużbowego pułkownika armii anglo- 
indyjskiej, Olcotta Dziś, Olcott jest preze­
sem wszech „towarzystw teozoficznyoh" i kie- 
rownikiem centralnej szkoły adeptów — w 
ńdyar, w prezydencji Madrasu. Sinnett pisze 
tomy komentarzy ksiąg buddhajskich i po­
przestaje na tem zajęciu. Teozofiści amery­
kańscy wybrali sobie naczelnika w osobie 
byłego lekarza, pastora i adwokata, nazwi­
skiem Judge — i wydają swój 'miesięcznik 
P- t. The Path  (Ścieżka); w Paryżu redaguje 
t "3 Lotus Bleu  niejaki Jean M atheus— w Lon- 

ynie wychodzi L u c ife r , pod naczelną reda- 
kcyą>... Anny Besant. Pierwsze towarzystwo 
eozoficzne powstało w Nowym Jorku, 1875 r.; 
ondyńskie liczy blisko cztery lata wi eku; 

^jU®hie tyleż niemal. W Wiedniu prezyduje 
kilk lat  p. Eckstein — z wyjątkiem
t u’ wszystkie kraje europejskie mają swe 
a 17 . czne koła. Indye mają ich przeszło 150, 

Jest w Australii. Teozofia ma nakoniec,

bardzo już obszerną literaturę własną, do 
której zaciąga skwapliwie, co tylko i gdzie­
kolwiek i kiedykolwiek napisano o czemkol- 
wiekbądź skrytem, tajnem ; według Sinnetta 
i Blavatsky’ej, teozofami b y li: wszyscy wielcy 
założyciele religii i systemów filozoficzno- 
etycznych, teozofem był Adam w raju i poza 
rajem, i nie brakło teozofów w miliardach 
wieków przed- Adamowych, w miliardach 
nieznanych nam systemów planetarnych....

Mimo tego.... cachet de respectabilitć an- 
t i gue, o teozofii nie wiedziałem ja, nie sły­
szał o niej Stead nawet, ani Błoyitz — do­
póki nie ukazała się na tym planecie Hele­
na Petrowna, z domu Hahn von Rottenstern- 
Ha-hn (z matki księżniczki Dułgoruki), uro­
dzona w r. 1881 w Jekaterynosławiu.

Przypuszczam, że gdyby nie wydano ją 
za mąż w zbyt wczesnej wioście za generała 
Blavątsky’ego, który był od niej 50 lat star­
szym. .. gdyby, wkrótce po ślubie , nie była 
porzuciła domowego ogniska — nie byłoby dziś 
teozofii, a la fin du cycle —- lub wreszcie, 
według buddhajskiego poematu „Mahabha- 
rata,“ w końcu pierwszej K alijugi, której 
p i e r w s z e  pięć tysięcy lat skończą się dnia 
17 lutego, 1898 r. (Baczność, panowie repor­
terzy!) Kalijuga — to era ciemności umy­
słowej, na jaką ludzkość zapada od czasu do 
czasu, tak ja  na influenzę.

Obleczyws y męża słomą, wdówka sło­
miana puściła się na wędrówkę po świecie, 
zaszła do Indyj, do Himalajów, do Tybetu 
i.... tam przepadła. Lat dwadzieścia minęło. 
Z pięknej wdówki (boć mąż um arł zapewne), 
zrobiła się kobieta potwornego wzrostu, ko­
losalnych wdzięków, zgryźliwego usposobie­

nia, manier cudackich; zrobiła się, dodać 
wypada, szkolarka hinduska, erudytka isto­
tnie fenomenalna, we wszystkich gałęziach 
starożytnej literatury ludów wschodnich. I ‘ta 
jejmość założyła podwaliny teozofizmu bud­
dhajskiego na Zachodzie.

Cóż więc jest ta teozofia? Znajomością 
Boga? nauką o Bogu? bożą wiedzą? Nie. 
Ma ona być: wiedzą potężnych, doskonałych, 
przedziwnie uduchowionych istot ludzkich —
b.gów mądrości. Jej początkiem ma być 
wstąpieuie do ogólnego braterstwa ludzkości, 
studyowanie starożytnych ksiąg Wschodu i 
zagłębianie się w studya, nad nieznauemido­
tychczas tajemnicami przyrody i niewytłóma- 
czonemi, psychicznemi zagadnieniami natury 
człowieczej. Warunkiem nieodzownym teozo- 
ficznego życia ma być.... jakiś mglisty kon­
glomerat „cnót pozytywnych," mianowicie 
zaś bezgraniczna miłość ludzkiego rodzaju i 
„wyrabianie w sobie świadomości wyższej 
jaźni." W miarę postępu tą drogą, ma się 
dojść do tak doskonałej świadomości wszech 
rzeczy fizycznych i metafizycznych, że się 
nabywa stopniowo coraz głębszej znajomości 
skrytych sił przyrody i psychiki człowieczej, 
za czem idzie... moc kontrolowania i opano­
wywania tych sił — za czem robi się z pro­
stego człeka „wielki duch," Mahatma. (Idy 
to się stanie, śmiertelnik idzie jeszcze dalej, 
aż: albo zdobywa sobie pełną świadomość 
wszech rzeczy, t. j. Nirwanę, lub też wyrze­
ka się tej Nirwany, zstępuje między ludz­
kość ponownie, dla jej pożytku — zostaje 
Nirmanakają. Tyle etyki teozoficznej, jeżeli 
etyką nazwać można, co nie ma ani podsta­
wy moralnej, ani oparcia, ani szczytu, ani

pierwiastku fundamentalnego: obowiązkowo­
ści. Zobaczymy dalej, że teozofia, głosząc do­
gm at o „bezgranicznej miłości rodzaju ludz­
kiego" łudzi nas, lub łudzi sama siebie — 
bo cały jej system filozoficzny ignoruje r.aj- 
kompletniej ideę społeczności ludzkiej, spo­
łecznych obowiązków i odpowiedzialności. 
I w tym punkcie, biorąc ją  całą, przesko­
czyła Hegla o — kwintesencyę znanych i 
skrytych absurdów.

Zkąd ta nauka? Ze źródła wszystkiej 
jej frazeologii. Wszystek :en rozgardyasz o 
Mahatmach, Ealijudze, Nirwanie, i t. d., 
przyjęto z aryjskiego i erańskiego piśmienni­
ctwa*), rzekomo z dwóch powodów: bo ta 
biedna „tak zwana cywilizacya" Zachodu nie 
ma odpowiedniego słownictwa na opiewanie 
nauki „mistrzów"; bo owo piśmiennictwo, 
wespół z literaturą religijną i filozoficzną 
wszystkich wieków następnych — jako naj­
starsze przedewszystkiem, kryje w sobie 
myśl ezoteryczną, tajną, znaną Mahatmom 
dzisiejszym i przeszłym — a powleczoną 
tłómaczeniem dosłownem, egzoterycznem.... 
gwoli zmysłowości i grubości i wszelkiego 
obizydzenia ludów i narodów! Teozofia 
nie uwzględnia wcale faktu stwierdzonego, 
że np. jej wielki skarbiec ezoteryzmu, ów 
poemat Mahabharata, był ułożony i stopnio­
wo pisany w pierwszych wiekach ery chrze- 
ściańskiej, skutkiem zapewne rozejścia się i

*) Bardzo dokładne i jasne wykłady re­
ligii i piśmiennictwa ludów aryjskich znajdzie 
czytelnik w artykułach ks. W. Zaborskiego, 
w ostatnich kilku zeszytach Przeglądu Po­
wszechnego.



jak się rzeczjma. (B raw o! brawo! z prawicy). 
To przyrzec mogę i do tego z całą stanow­
czością przystąpię. (Huczne brawa z prawicy).

Mogę dodać jeszcze jedno, a tyczy się 
to tego punktu, na który użalał się pan pre- 
opinant ostatni, a który w rzeczy głównej 
nazwać można organizacyą handlu solą. Pod 
tym względem zachodzą rzeczywiście niewła­
ściwości i niedogodności; temu wcale za­
przeczyć nie można. Niedogodności te w ró­
żnych krajach różnie się objawiają. Już w 
komisyi budżetowej pozwoliłem sobie wskazać 
na to, ze z najzupełniejszą sympatyą przychy­
lam się do projektów usunięcia owych niedo­
godności, i że cieszyć się będą zupełnem mo- 
jem poparciem. Nie wiem, czy szczególnie 
propozycya wielce szanownego preopinanta 
ostatniego, t. j. propozycya, żeby utworzyć 
jak najwięcej miejsc sprzedaży i oddać je w 
dzierżawę, doprowadziłaby do pożądanego re­
zultatu ; lęJram się, że przy takiem urządze­
niu okazałyby się znowu niejedne inne nie­
dogodności. Ale pozwalam sobie też zwrócić 
wielce szanownemu panu preopinantowi u- 
wagę na to, że właśnie w Królestwie Gali- 
cyi w czasach ostatnich czyni się doświad­
czenie z nową organizacyą handlu solą, przez 
utworzenie osobnego Towarzystwa, aby w ten 
sposób zaradzić nadużyciom, które niestety 
się zakradły. Mogę co do tej także próby o- 
świadczyć, że się ją poprze, o ile tylko po­
przeć ją  będę m óg ł; albowiem byłoby rzeczą 
dobrą i w interesie ludności pożądaną, gdyby 
się powiodło położyć nakoniec już kres tym 
niewłaściwościom (brawo! brawo! z prawi­
cy) i dać całej ludności sól przynajmniej po 
tej cenie, która nie składałaby się z innych 
czynników, jak ze skarbowych cen monopolo­
wych i z kosztów transportu. (Huczne brawa 
z prawicy). Coś więcej w cenie nie wypływa 
z natury rzeczy, ani też czegoś więcej w niej 
nie potrzeba. Musi przecież znaleźć się orga­
nizm, który nam pozwoli zapobiedz zmowom 
dla podwyższenia ceny i rozlicznym innym 
na tym punkcie praktykom, które unikają 
światła dziennego (Huczne brawa i okla­
ski z prawicy).

Tyle więc, wys. Izbo, w rzeczy głównej 
o sprawie tej powiedzieć miałem. Proszę 
przyjąć zapewnienie, że głęboko jestem prze­
konany i przyjęty ważnością tej sprawy, i że 
uczynię, co tylko oędę mógł, aby w warun­
kach nakreślonych przepisami ustaw osiągnąć 
to, co w interesie ludności z zawarowaniem 
interesów finansowych wogóle da się osią­
gnąć. (Huczne brawa i oklaski z prawicy.)

Mowa prezesa Koła polskiego, 
p. Jaworskiego, 

miana w dyskusyi nad wnioskiem o obniżenie 
podatku zarobkowego w klasach niższych, 

jest następująca:
Z góry przyjmijcie panowie zapewnie­

nie, że niedługo nadużyję cierpliwości waszej, 
o tyle tylko, o ile nieodzownie potrze­
ba, aby uzasadnić wniosek, który mam 
stawić; a chociażbym nie był zapisany do 
głosu jako mówca par evcellence przeciw 
wnioskowi p. Plenera, nie zapuszczałbym się 
jednak in  meritum  rzeczy, bo nie wiedział­
bym, coby powiedzieć innego od tego, cośmy 
usłyszeli z ust JE. p. Ministra skarbu. Ale 
chociaż zapisałem się do głosu przeciw wnio­
skowi p. P len era , muszę oświadczyć, że zga 
dzara się na przewodnią myśl jego. Koło 
polskie wypowiadało ją w wys. Izbie nieje-

przedostania między brahminów rosnącej li­
czby chrześcian. Lecz dyskusyi muszę tu za­
niechać: wywiodłaby mnie ona daleko po za 
łamy... wprost do kosza cierpliwej redakcyi. 
Dam więc pokrótce sprawozdanie (o ile się 
to da uczynić z przedmiotem tak roztarga- 
nym) z teozoficznej nauki o bycie wszech­
świata i moim.

Buddha, mając cztery głowy, ma także 
ust czworo i zapewne płuc tyleż. Hindusi 
czytają w Rig-Wedach, że Buddha oddycha 
bezustannie: właściwie mówiąc, w y d y c h a  
on i w d y c h a .  Ztąd więc ezoterycy rozumie­
ją i konkludują, że Buddhą jest — „wieczny 
ogień, „wieczne życie11, „jedyna jednośću, 
heglowskie: das ewig Unbegreifbare; to Ono, 
któremu nazwy dać niepodobna, tworzy bez­
ustannie i od wieków na wieki (wydychanie), 
a stworzenia wracają do źródła „jednej cało­
ści", po długich cyklach bytu (wdychanie), 
gdy dojdą do pełnej świadomości tego w nich 
pierwiastku, który był w nich od początku, 
bo był „iskrą z jednego płomienia", częścią 
„jedynej jaźni" — był Atrna, czyli „duchem 
ducha". By tę wędrówkę opisać w naczelnych 
zarysach, zmuszony jestem opowiedzieć, czem 
ja sam już byłem, czem przypuszczalnie je­
stem i będę..,

Wieków temu będzie 187,000.000 (im 
więcej zer, panie zecerze, tem lepiej) — 
przebywszy wszystkie gradacye kosmicznego 
pyłku, pół-organicznej celki, gdym był już 
i tiberkolozy i influenzy bakcylem — zosta­
łem, dajmy na to, wymoczkiem, któremu się 
ówcześni przyrodnicy przypatrywali przez 
arobnowidz. Musiałem być żyjątkiem absolu­
tnie, każdego gatunku, każdej gromady, ga-

dnokrotnie, t. j. jesteśmy za te m , żeby niż­
sze warstwy ludności doznały jak najwięk­
szych ulg w ciężarach podatkowych, szczegól­
nie zaś w podatku zarobkowym, jak tego 
cfice i wniosek Plenera. To nieraz wypowia­
daliśmy, bo żywo obchodzi nas dobrobyt niż­
szych warstw ludności. Ztąd też z naszej 
inicyatywy przyszła do skutku nowela do 
ustawy o należytościach skarbowych, mocą 
której tak zwani mali ludzie doznawają ulg 
w tym tak bardzo uciążliwym podatku. (Tak 
jest, tak jest, z law  polskich). W tym wzglę­
dzie posuwamy się jeszcze dalej. Już w czerw­
cu r. b., podczas rozpraw budżetowych, mia­
łem zaszczyt przedstawić w. Izbie program 
Koła polskiego. Jednym z głównych punk­
tów jego jest reforma podatków bezpośred­
nich i sprawiedliwy ich rozkład — punkt, 
który przeprowadzić ustawicznie starać się 
będziemy z całą usilnością.

Mimo zgody naszej na przewodnią ideę 
wniosku posła Plenera, nie możemy stłumić 
w sobie w ątpliwości, równie co do finanso­
wej i podatkowo-politycznej strony jego, jak 
co do sposobu parlamentarnego traktowania 
i przeprowadzenia tej sprawy. Pod względem 
finansowym i podatkowo - politycznym mamy 
wątpliwości o nim dlatego, że pragniemy 
gruntownej i rozległej reformy podatkowej, 
a wszelka łatanina — darujcie mi ten wy­
raz — wydaje się nam szkodliwą tej refor­
mie, albo ją  odwlecze, pod względem zaś 
parlamentarnego traktowania, dlatego, że nie 
odpowiada ono ani zwyczajowi, ani ważności 
przedmiotu. Jak wiadomo, sprawozdanie ko­
misyi z wniosku Plenera wniesione zostało 
do pełnej Izby w czerwcu r. b., ale nie sta­
nęło na porządku dziennym , bo p. Minister 
skarbu oświadczył, że Rząd od siebie wnie- 
sio na początku przyszłego okresu sesyi pro- 
pozycye o ulgach podatkowych w klasach 
niższych, a to z uwzględnieniem sytuacyi 
finansowej, i niezawiśle od wielkiego dzieła 
powszechnej reformy podatkowej. Otóż, pa­
nowie, Koło polskie przynajmniej nie ma 
przyczyny powątpiewać, że p. Minister skar­
bu co przyrzekł d. 3 czerwca, tego też do­
trzyma ; a właśnie dziś usłyszeliśmy przyczy­
ny, dla których sprawa poszła nieco w od- 
włokę, usłyszeliśmy tak że , że ten wielki i 
w rozmaite materyały pomocnicze wyposażo­
ny projekt już gotów, i że niezadługo będzie 
wniesiony do w. Izby. Naszera zdaniem, wy­
starcza to, żeby nie spieszyć tak bardzo 
z obradami nad wnioskiem Plenera.

Ale stało s ię ; komisya budżetowa przed­
stawia nam wniosek do uchwalenia. Nie m y­
ślę odmawiać ko m isy i tej wielkiego znaw­
stwa w sprawach podatkowych, ale mnie 
mam, że powinnaby nie traktować sprawy, 
pod względem finansowym i ekonomicznym 
tak ważnej, w sposób tylko incydentalny. 
(Bardzo słusznie, z ław  polskich). Oprócz 
komisyi budżetowej, jest przecież jeszcze ko­
misya podatkowa, a wszakże ta  w pierwszym 
rzędzie jest powołana roztrząsać takie p ro ­
jekta , zbierać ścisłe daty, czynić dochodze­
nia i t. p., aby przedstawić Izbie sprawozda­
nie, aż w najdrobniejszych szczegółach dokła­
dne, by Izba potem mogła na takiej podsta­
wie wytworzyć sobie sąd co do uchwały, ja- 
kąby powziąć wypadało. Tymczasem inaczej 
się stało. Roboty tej podjęła się komisya bu­
dżetowa, a trudno mi przyznać, iżby była 
wywiązała się z zadania tego należycie. Cho­
ciaż bowiem sprawozdanie jej motywuje pro­
jekt dokładnemi, wyczerpującemu, jak te­
go koniecznie wymaga projekt podatkowy,

łęzi, familii, każdego rzędu — zanim zosta­
łem najpośledniejszym z wymoczków. Nastę­
pnie, przechodziła jaźń moja, z odmiany w 
odmianę, z gatunku do gatunku, przez całą 
kolosalną hierarchią stworzeń organicznych 
(dziś, ledwo w milionowej części znaną „tak 
zw. cywilizacyi Zachodu") — aż się stałem 
rybą. Nie wielorybem od razu, ani nawet 
sardynką! Musiałem być rybim zarodkiem, 
pierwotniakiem, tkankowcem— szkarłupniem, 
płazińcem, obleńcem, pierścienicą, stawono­
giem, mięczakiem, osłonicą, kręgowcem... i 
niewiem, czem tam jeszcze, zanim, później 
kiedyś, z pstrąga, byłem szczupakiem, reki­
nem i t. d. Skończywszy rybie cykle istnie­
nia, przeszedłem w cykl wyższy, aż się prze­
dostałem do... ptaków i byłem szczygłem, 
kogutem, orłem, strusiem. Nadszedł czas 
(pod koniec 152-go wieku przed Adamem...), 
iż zasłużyłem sobie na byt czworonogi, roga­
ty lub nierogaty; przeegzystowałem indywi­
dualnie we wszystkich rasach owczych, wo­
lich, oślich, końskich —  byłem słoniem — 
wreszcie dostałem promocyą: uczyniła się ze 
mnie małpa... na najniższym stopniu małpiej 
hierarchii. Kilkaset la t trwała serya mych 
małpich urodzin, śmierci i wyskrobywania się 
na wyższe szczeble fizycznej i zwierzęco-inte- 
lektualnej świadomości... aż, zdechłszy bardzo 
mądrą i przystojną małpą, jaźń ma wstąpiła 
do cyklu człowieczego.

„Zadaniem i przeznaczeniem i s k r y  
z Jedynego Płomienia jest —- pisze Helena 
Petrowna w Secret Doctrine — dochodzić do 
swej świadomości, do samo-świadomości; w 
cyklach niższych , iskra ta  wytwarza długie 
serye ściśle matematycznych stopni w świa-

nie są to motywa bynajmniej. (Bardzo słusz­
nie. tak jest, z ław  polskich)

Co więcej, zdaje mi się, że to sprawo­
zdanie, na którego podstawie mamy wytwo­
rzyć sobie sąd o rzeczy, i powziąć uchwałę, 
już się przeżyło. Gdyby bowiem jeden 
z głównych motywów j6go chciano zastoso­
wać do sytuacyi dnia dzisiejszego , szanowna 
komisya budżetowa byłaby w wielkim kłopo­
cie, jakby go pogodzić z dzisiejszemi oko­
licznościami.

Czytamy w sprawozdaniu, co nastę­
puje :

Ubytek dochodów skarbowych, wypły­
wający z wniosku, będzie wynosił około
1. 400.000 zł.; ale to nas nie żenuje; stać 
nas na to, możemy je poświęcić, bo prze- 
wyżka preliminarza budżetowego wynosi prze­
szło 3 miliony. Gdyby sprawozdanie było 
spisane nie d. 21 czerwca, lecz d. 23 listo­
pada, zamiast tych 3 milionów powinnoby 
stać 600.000 zł. (Tak jest, z  prawicy). Cały 
więc motyw ten, i wszystko, co na nim 
oparto, już runął. (Brawo, brawo, z prawicy).

Panowie, przytaczam to nie dla pole­
miki z komisyą budżetową i jej sprawozda­
wcą (i wnioskodawcą Plenerem w jednej 
osobie), bo, jak nadmieniłem, o samym pro­
jekcie nie mówię; przytaczam to tylko na 
dowód, że rzeczy tak ważnych nie traktuje 
się tak po wierzchu. (Braw o, brawo, z pra­
wicy). Oto główna przyczyna, dla której sta­
wiam wniosek, który później odczytam. Za­
miarem Koła polskiego jest przekazać sprawę 
komisyi podatkowej, temu kopciuszkowi par­
lamentarnemu, temu lucus a non lucendo.

Jestem rzeczywiście w kłopocie, jak 
sobie w ogóle wytłómaczyć racyę bytu ko­
misyi podatkowej, a to nie od dziś, lecz już 
od dość długiego czasu. Podczas ubiegłego 
okresu legislacyjnego także była komisya po­
datkowa, ale ważniejsze projekta nie jej, lecz 
innym komisyom przekazywano, jak n. p. o 
podatku spożywczym, o podatku od gorzałki 
i t. d. Może wówczas była jakaś słuszna 
przyczyna, ale teraz, na początku nowego 
okresu legislacyjnego, nie powinno się pomi­
jać komisyi podatkowej, która nie miała 
jeszcze innego zajęcia, jak rezolucye i pety- 
cye. Na cóż ona jest ? Zapewniam was, że, 
gdy przekażecie jej sprawy, które do niej 
należą, sprosta ona swemu zadaniu. Nie 
mówię, iżby nie sprostała komisya budżeto- 
tawa; atoli ma zarazem budżet, a niewiem, 
czy przy nieustannych posiedzeniach Izby, 
może zajmować się ważnemi sprawami eko- 
nomicznemi tak gruntownie, jak tego rzecz 
sama wymaga.

W spom niałem  o ńaanaow ej stronie Wftio- 
sku, która, jak już wywiodłem, runęła. A je ­
dnak jest to rzecz wielkiej wagi, czy można 
uchwalić projekt, sprawiający tak wielki wy­
łom w budżecie (tak jes t!  z prawicy), nie 
zastanowiwszy się i nie uchwalając, czemby 
ten wyłom zapełnić. (Brawo,  Irawo, z pra­
wicy). Z wielkiemi trudami, wielkiemi ofia 
rami — a mogę powiedzieć, że Kołu pol­
skiemu należy się część tej zasługi (tak jest! 
z ław polskich) — dokazaliśmy tego, co było 
najgorętszem życzeniem ludności: Austrya 
doszła do uporządkowania finansów. Trudno 
nam dziś zdecydować się na sprawienie wy­
łomu w dziele zaledwie dokonanem. (Brawo  
z prawicy) Trzeba nam postarać się kom­
pensatę za te ulgi (bardzo słusznie! z pra­
wicy); trzeba nam zdać sobie sprawę, czy to, 
co nam przedłoży pan Minister skarbu, za­
wiera tę kompensatę, albo czy szukać jej gdzie-

domości kosmicznej, organicznej, fizycznej, 
życiowej (życiem duszy zwierzęcej), in teli­
gentnej. W cyklu człowieczej jaźn i, iskra ta 
(Atma), ma podźwignąć niższe pierwiastki 
natury ludzkiej, wznieść je ku sobie, wyra­
biać w nich świadomość siebie (iskry) coraz 
wyższą". Twierdzą teozofowie przeto, że, w 
człowieczej całości jest siedm pól, lub pier­
wiastków; cztery z nich tworzą t. zw. „kwa- 
ternadę niższą" — trzy są „wyższą tryadą". 
W kwaternadzie mamy, co następuje:

1. Rupa - -  t. j. ciało fizyczne.
2. Prana — życie, pierwiastek życiowy.
3. Ligna Szariza —- ciało astralne (sny, 

strachy, duchy).
4. Kama Rupa — dusza zwierzęca, in­

stynkty, namiętności.
W tryadzie:
5. Manas — umysłowość, mysł, inteii- 

gencya człowiecza.
6. Buddhi „dusza duchowa".
7. Atma — „iskra z jednego życia".
W edług teozofii, istniałem długie mi­

liardy wieków, w formach najrozmaitszych, 
na to, bym został człowiekiem. Człowiek 
istnieje na to, aby Atma jego udoskonalała 
i wzbogacała jego Buddhi i jego Manas tak, 
iżby kwaternada, stając się coraz więcej świa­
domą tryady, u d u c h o w n i a ł a  się coraz 
więcej : by człowiek wyższy zwlekł się
z niższego — i tym sposobem doszedł do peł­
nej świadomości rzeczy fizycznych i metafi­
zycznych, w końcu do Nirwany. Wnosząc 
z cnarakteru mej jaźni dzisiejszej, przypu­
szczam więc — j a , który tu gawędzę — że 
przebyłem już nie mało wcieleń, przyszedłem 
na świat kilka set, może kilka tysięcy razy;

indziej; a nie wykluczam tu podatku giełdo­
wego. Ale dziś uchwalać coś, co się Die da 
pogodzić z teraźniejszą sytuacyą finansową— 
ściągnęłoby to na nas słuszny zarzut lekko­
myślności. (Żywe objawy zgody z prawicy).

I jeszcze jedno, panowie. Właśnieśmy 
usłyszeli z ust JE. Pana M inistra skarbu, że 
chce wnieść projekt w tym samym zamiarze, 
co wniosek Plenera. Chociażby sprawozdanie 
komisyi wraz z motywami swemi było naj­
lepsze, jednak zawahałbym się po takiem 
oświadczeniu odpowiedzialnego Ministra z góry 
przejść do porządku dziennego nad zapowie­
dzianym projektem. To nie uchodzi, dla sa­
mej ważności sprawy.

W zasadzie tedy, zgadzając się na 
wniosek pos. Plenera, z przyczyn co dopiero 
wyłuszczonych stawiamy wniosek następu­
jm y :

„Wysoka Izba raczy uchw alić: Projekt 
komisyi budżetowej o ulgach w niższych 
klasach podatku zarobkowego przekazuje się 
komisyi podatkowej do ponownego roztrzą- 
śnięcia z poleceniem, aby zarazem zdała 
sprawę z projektu, który wniesiony będzie od 
Rządu". (Huczne brawa i oklaski z pra­
wicy).

A teraz, panowie, jeszcze coś. Wspo­
mniałem już, że przywiązujemy wielką wagę 
do powszechnej reformy wszystkich podat­
ków bezpośrednich. W tym względzie otrzy­
maliśmy już od pana Ministra skarbu zape­
wnienie ; ale w obec okoliczności, że spra­
wozdanie komisyi budżetowej zawiera rezo- 
lueyę, która także już się przeżyła, bo wzy­
wa Rząd, aby wniósł projekta reformy na 
początku jesiennego okresu sesyi, a oto zi­
ma już się zbliża, pozwalam sobie stawić 
wniosek, aby rezolucyi tej nadano brzmienie 
następujące :

„Wzywa się c. k. Rząd, aby jak naj­
wcześniej wniósł projekta, obejmujące całą 
dziedzinę podatków bezpośrednich".

Na koniec uwagę osobistą. Pan poseł 
z Czasławia (Herold) uznał za rzecz stosowną 
udzielić Kołu polskiemu rad co do polityki 
naszej. Proszę pana posła nam samym tę 
troskę pozostawić. (Huczne brawa z ław pol­
skich). My urządzimy politykę naszą, jak 
nam wyda się najstosowniej i odpowiemy za 
nią przed wyborcami i przed własnem su­
mieniem. (B raw a i rzęsiste oklaski z pra­
wicy).

P e s z t ,  29 listopada.

(Sprawy parlamentarne. — Spadek po ś. p. 
kardynale Simorze. — Tramwaj elektryczny).

(%) Bezpośrednio po zamknięciu sesyi 
delegacyjnej, a więc około 8 grudnia Izbadep. 
podejmie na nowo swe prace. Na jednem z 
pierwszych posiedzeń, w każdym zaś razie 
w pierwszej połowie grudnia zostaną jej 
przedłożone traktaty handlowe, nad któremi 
komisya rozpocznie bezzwłocznie obrady i w 
ten sposób je przyspieszy, aby zaraz po fe- 
ryach Bożego Narodzenia mogły być zała­
twione w pełnej Izbie. Również będzie wnie­
siony do Sejmu zaraz po tem  zebraniu się 
projekt ustawy o dalszych pracach regulacyj­
nych Cisy. Projekt ten bowiem, mający na 
celu zabezpieczenie wyższych okolic nadwi­
ślańskich przed bezustannemi wylewami i 
licznemi ztąd klęskami, został już we wszyst­
kich szczegółach wypracowany w Minister­
stwie rolnictwa.

że byłem kiedyś ludożercą, Murzynem, Ka­
merunem.... zanim się narodziłem w Islandyi; 
że musiałem być Patagończykiem, zanim się 
wcieliłem w Europie; że byłem niewątpliwie: 
mazurem i analfabetem, zanim wyskrobałem 
się na szczebel „znanego literata" i korespon­
denta z Anglii! W każdym żywocie moim, 
jaźń moja przygotowywała sobie charakter 
następnego wcielenia: jego kraj, naród, oto­
czenie, okoliczności i karyerę materyalną i 
moralną. Ta przyczynowość i te jej skutki— 
to K a r m a ,  stanowiąca z metempsychozą 
alfę i omegę nauki teozoficznej. Po każdej 
śmierci.... następuje Dewaczan, stan zawie­
szenia tryady, w którym ciało me astralne 
istnieje, jako strażnik moich „pierwiastków 
fizycznych" (bo nic nie ginie i wszystko żyje 
jakiemś życiem, mówi teozofia) — bawiąc się 
czasem „straszeniem" moich przyjaciół i zna­
jomych, uczęszczając na obchody „Dziadów"
i t. d.

Czem będę w przyszłości? Istotą u m y ­
s ł o w o  n i ż s z ą ,  nigdy już być nie mogę, 
bo wiedza raz nabyta nie g in ie , lecz się 
wzmaga. Ale.... mogę być i materyalnie i 
moralnie nędzniejszym, jeśli na to zasługuję, 
jeśli taką sobie wyrabiam Karmę. Pozostaje 
mi również być jeszcze.... niewiastą (bo bę­
dąc w tej chwili mężem, stoję na" niższym 
oczywiście szczeblu cyklów): jeżeli tak , to 
chciałbym zostać jakąś bardzo nadobną Po­
leczką. Ponieważ jes t absolutnie łoniecznem, 
by człowiek każdy doświadczył każdej możli­
wej egzystencyi i z niej nabrał doświadczeń 
i mądrości wszechświatowych; więc czeka 
mnie — panieństwo, macierzyństwo, wdo­
wieństwo; wszystko to nie w Galicyi może,



Książę prymas Vaszary będąc ostatnie- 
mi dniami w Budapeszcie wysłał dwóch swo­
ich delegatów do Ostrzyhomia z poleceniem 
natychmiastowego objęcia dóbr prymasow­
skich. W  tych dniach dopiero ukończono 
spis inwentarza spadkowego po zmarłym kar­
dynale Simorze. Spadkobiercy ś. p. kardy­
nała mają prawo żądania z masy spadkowej 
1,278.300 z ł , do której to sumy dochodzi 
jeszcze kwota 1,200.000 zł., którą pozostawił 
ś. p. prymas swym krewnym w gotówce i 
papierach wartościowych.

Zeszłego tygodnia rozpoczęła się pod 
przewodnictwem starszego inżyniera mini- 
steryalnego Bodnara kollaudacya linij ele­
ktrycznego tramwaju. Odnośna komisya stwier­
dziła, że wykonanie całego toru i wszystkich 
przyrządów, zgadza się ściśle z planami, i że 
Towarzystwo uczyniło zadość wszystkim wa­
runkom kontraktu. Skutkiem tego nic nie stoi 
już na przeszkodzie puszczeniu w ruch tram ­
waju elektrycznego.

Z Watykanu.
(Zdrowie Papieża. — Kolegium kardynalskie —  

Allokucya papieska).

Mimo licznych tendencyjnych, a bez­
ustannie powtarzających się pogłosek o sła­
bości Ojca św., stan zdrowia Leona X III jest 
wcale dobrym. Papież udzie1* ciągle audyen- 
ćyj. Przedewszystkiem obcy biskupi, przyby 
wający z najodleglejszych krajów, aby składać 
sprawozdanie ze swych dyecezyj, podziwiają 
niezwykłą umysłową świeżość blisko 82-letnie- 
go starca.

W  skutek zgonu francuskiego kardynała 
Wiktora Felixa Bernardou, arcybiskupa w Sens, 
liczy św. Kolegium kardynałów zaledwie 
tylko 60 członków. W b. r. zmarło 7 kardy­
nałów, a od wyniesienia Leona X III na Sto­
licę Piotrową, zmarło 75, z tych 26 przez 
niego kreowanych Ze zmarłych w b. r. kar­
dynałów 3 było Włochów, 3 należało do mo­
narchii austro-węgierski ej a 1 do Francyi. 
Ta ostatnia liczy dotąd jeszcze 6 przedstawi­
cieli; w św. Kolegium, zaś Austro-Węgry* 
Hiszpania i W. Brytania (łącznie z Australią 
i  Kanadą) po 4, Niemćy, Ziemie Polskie i 
Portugalia po 2, Belgia, Szwajcarya i półno- 
cno araerykańskie Stany Zjednoczone po 1, a 
Włocy 33. Z włoskich kardynałów rezyduje 
22 w Kzymie, toż samo dwaj kardynałowie 
z Niemiec, 1 Anglik, 1 Polak i 1 Szwajcar.

Z Rzymu donoszą, iż w' alokucyi przy­
gotowanej na konsystorz, mający się odbyć 
d. 14 grudnia, Papież określi położenie te ra­
źniejsze Stolicy apostolskiej, wyrazi boleść 
w skutek doznawanego ucisku, dotknie w y­
padków z d. 2 paźdz ernika i odepize w spo­
sób pośredni i łagodny oświadczenia Rudi- 
niego, zawarte w jego mowie medyolańskiej, 
dowodząc, że nie Papież zajmuje stanowisko 
nieprzyjażne lub groźne, ale przeciwnie on 
jest stroną zagrożoną i gnębioną.

sunkach z Friedrichsruhe, osobiste chęci b. 
kanclerza, zuudzonego długą bezczynnością, 
przemawiają za wzięciem udziału w obra­
dach parlamentu. Rodzina jednak i lekarze, 
obawiając się szkodliwych następstw dla jego 
zdrowia, sprzeciwiają się, wszelkiemi siłami 
zamiarowi eikanclerza. Ze jednak ks. Bis­
marck nie zaniechał swojego zamiaru, dowo­
dzą słowa, które przed kilku dniami wypo­
wiedział do deputacyi brunszwickiego związku 
przyjaciół dolno (platt) niemieckiego narzecza.

„Jeden z panów — powiedział ksią­
żę — nazwał ranie czerstwym zawsze nie­
mieckim dębem. To bardzo pochlebne, ale 
mało prawdziwe. Pochylam się i murszeję 
teraz bardzo prędko — więcej podupadam na 
siłach, niż to wydaje się z pozoru. Stałem 
się domatorem , podróż mnie nuży , a w cu­
dzym domu zasnąć już nie mogę. Czuję się 
starszym, niż wyglądam. Zadania, wymaga­
jące natężenia fizycznego, sprawiają mi dzi­
siaj wiele, trudności; takiem zadaniem jes+ 
dla mme w obecnej chwili podróż do Be. 
na, do parlamentu. Pomimo to , nie obejdzie 
się bez tej podróży, i będę zmuszony wypró­
bować , czy podołam temu zadaniu. Podróż 
do parlamentu o tyle tylko posiada dla mnie 
znaczenie, o ile spełniać chcę mój obowią­
zek, jako obywatel niemiecki. Kto sądzi, że 
zamyślam dojść znów do urzędu, ten przece­
nia moją skromność, a nie docenia mojego 
poczucia osobistej godności, bo przecież o tera 
nie może być mowy, abym miał pożądać 
stanowiska m inistra1*.

W foyer parlamentu opowiadano sobie 
że były kanclerz miał w sprawie udziału 
swego w pracach parlamentarnych osobie za­
ufanej oświadczyć: „Na obrady nad niemiecko- 
austryackim traktatem  handlowym przybędę 
do Berlina, chociażbym się miał kazać wnieść 
na barkach**.

Obiega dalej pogłoska, że rodzina Bis­
marcka stara się o uzyskanie urzędu posła 
lub ambasadora dla hr. Herberta Bismarcka

K R O M K A

Ks. Bismarck.
Z rozpoczęciem obrad parlamentarnych 

koła poselskie i publiczność coraz częściej 
zadają sobie pytanie, czy ks. Bismarck przy­
będzie, czy nie przybędzie do Berlina? Jak 
twierdzą osoby, pozostające w bliższych sto-

Lwów. 1 grudnia.

- Nąjj. Pan raczył uajmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminom Bu- 
szkowice i Buszkowiczki, w powiecie przemy­
skim, na budowę wspólnej szkoły, zapomogi w 
kwocie 100 zł w. a.

— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni zwiedzał wczoraj rano gimnazyum IV, 
a dzisiaj akademickie (ruskie) gimnazyum.

— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, zwiedził w ubiegły piątek po po-

, łudniu szpital żółkiewski we wszystkich od- 
i działach, następnie urząd gminny i plac prze- 
! znaczony pod budowę koszar kawaleryi w 

Żółkwi
Pod wieczór odjechał Jego Ekscelencya 

na obiad do Krechowa. Od Glińska towarzy­
szyła P. Namiestnikowi banderya konna, zło 
żona z kilkudziesięciu włościan, którzy odpro­
wadzili P. Namiestnika do dworu państwa Mi- 
cewskich.

Tutaj powitali Jego Ekscelencyę gospo­
darz,'ruski paroch przemową ruską i wójt gmi

lecz częścią w środkowej Afryce, częścią w 
Krakowie i na paryskich bulwarach....

Cui bono ? Na to, by przecież nareszcie, 
c z y j a  d z i ś  c h c ę ,  c z y  n i e  c h c ę  — 
był ze mnie M ahatm a! Mahatmowie tacy, 
posiadający czarodziejską siłę nad przyrodą i 
swemi pierwiastkami niższemi, żyją w ukry­
ciu przed światem, podobno w niedostępnych 
i nigdy jeszcze nie odkrytych okolicach, mię­
dzy najwyźszemi szczytami Tybetu. Ztamtąd 
odpowiadają czasem (pod koniec każdego wie­
ku) na głos rozpaczającej w swym materya- 
lizmie ludzkości i.... odkrywają n i e c o  w i ę ­
c e j  z tajemnic skrytej nauki, za pomocą 
swych Czelów, Jogów, Gurów, t. j . uczniów 
i uczenie A la Blayatsky, Olcott i Anna 
Besant.

Dalej już się nie poważę wtajemniczać 
czytelników! Jest jeszcze okkultyzm, symbo­
lika, wiedza liczebników1, astrologia — jest 
jednem słowem, potworny konglomerat mi­
stycyzmu buddhajsko-egipskiego. Nie ma z 
chrześcianizmu nic, oprócz bluźnierczycb wy- 
wodzeń : a wiadomo, że dyabeł czyny swe 
uzasadnia cytatami z Pisma św. Ze stanowi­
ska czysto objektywnego, trzeźwy i należycie 
zrów now ażony umysł jedną może tylko mieć 
o teozolii buddhajskiej opinią: jest to stek, 
wyraz wszystkich chorób mózgowych prze- 
szłości, płynący o tyle ze współczesnego ultra- 
materyalizmu, oszołomionego fizycznemi i 
psychicznemi odkryciami uczonych — o ile 
z poczucia nieśmiertelności duszy. Adepci 
teozolii — albo powiększą liczbę nieuleczal 
nych obłąkanych, albo wrócą w chrześciań 
skiej prostocie do Boga ż y w e g o  i tern go­
ręcej błagać Go będą, by „jako bydlęta zba- 
w ił“, co zbawienia szuka.

Tą ostatnią ścieżką zdaje się postępo 
wać Anna Besant. Córka znakomitego domu, 
wysoko uzdolniona i wykształcona, wychowa­
na w anglikanizmie, byłaby została katoli­
czką, gdyby rodzice nie wydali jej za pasto- 
ra-sybarytę i wolnomyśinego. Zwątpiwszy o 
możliwości wynalezienia dla siebie religii, 
zadawalającej potrzeby duszy.... oświadczyła 
przed 20 laty publicznie, że w „ateizraie 
szukać będzie klucza do zagadnień, jakie ją 
trap ią1*. Z tego powodu nastąpił jej rozwód z 
mężem. Przez lat 18 następnych była duszą 
towarzystw agnostycznych, współpracowniczką 
Bradlaugha; rzuciła się w wir ateistycznego 
demokratyzmu, propagowała zaciekle teorye 
Malthusa, brała udział niezmiernie wybitny
w ruchu socyalistycznym .zawsze niezado-
wolniona, zawsze szukająca przystani dla 
głodnego umysłu, głodniejszego serca, naj­
głodniejszego c z e g o ś  w sobie**. („Autobio- 
graphy** i „Dla czego zostałam adeptką teo­
zolii?*1). Przybycie do Londynu Blavatsky’ej, 
jej dzieła i rozmowy z nią sprawiły, że An­
na. Besaut rozstała się publicznie z ateizmem 
(odczyt w National Secular Society, 1889), 
odwołała swój rnaltuzyanizm, zanurzyła się 
w 3tudyach panteistycynej filozofii buddhaj 
skiej i po śmierci Blavatsky’ej objęła kiero 
wnictwo londyńskiego ogniska teozofów i re- 
dakcyą „Lucifera“. Je s t to jedna z tych 
osób, którą szanują wszyscy, na której nikt 
się nie dopatrzył cienia — nad którą litują 
się wszystkie umysły wyższe, której wielu 
przepowiada i życzy ... by teozofia była jej 
ostatnim obłędem.

ny na czele licznie zebranej gromady, podając 
chleb i sól. .

W obiedzie, prócz Jego Ekscelencyi i go- . 
spodarstwa, wzięli udział między innymi: pre- j 
ze3 Rady powiatowej Tadeusz Starzyński, sta- < 
rosta Lanikiewicz, komendant miejscowej załogi 
kawaleryi rotmistrz Pokorny i t d.

Nazajutrz, w sobotę, o godzinie 8 zraua 
wrócił Jego Ekscelencya do Żółkwi, zwiedził 
pięknie przystrojoną szkołę SS. Felicyanek, na­
stępnie szkołę ludową męską, rzeźnię gminną, 
wstąpił do Wydziału powiatowego i po śnia­
daniu u p. starosty Lanikiewicza odjechał o go­
dzinie pół do 1 w południe końmi do Lwowa, 
odprowadzony do granic pov atu przez mar­
szałka powiatowego Tadeuszt Starzyńskiego, 
starostę Lanikiewicza, p. Aleksandra Micew- 
skiego i burmistrza miasta Żółkwi p. Rozwa­
dowskiego.

— Tanie mieszkania dla robotni-
1 ÓW. Bardzo ważną sprawę poruszyło tutejsze 
aęskie Towarzystwo dobroczynności św. Win- , 

centego ń Paulo. Towarzystwo zajmując się od 
lat 40 ubogimi lwowskimi, zauważało od da­
wna, że z każdym rokiem ubywa we Lwowie 
mieszkań dla warstwy ubogiej, dla wyrobników 
i czeladzi rzemieślniczej, chociaż tej ludności z i 
każdym rokiem przybywa Dla tego postanowi- I 
io Towarzystwo rozbudzić opinię publiczną pod 1 
tym względem, aby zapobiedz tema brakowi, 

który coraz bardziej uczuwać się daje.
W tym celu wystosowało Towarzystwo do 

gal. Kasy Oszczędności obszerny memoryał, z 
którego przytaczamy co następuje :

„Smutne położenie klasy robotniczej zaj­
muje od szeregu lat uwag* czynników, powo­
łanych do czuwania nad pokojem społecznym. 
Każdy rok przynosi now. rezultaty — jeśli nie 
wprost praktycznego znaczenia — to przynaj­
mniej do tego zdążające projekta. Zajęcie, jakie 
wśród klas przodujących budzi los warstwy lu ­
dności ubogiej, policzone będzie w historyi za 
chlubę naszego wieku. W ślad za reformą sto­
sunków robotniczych na zachodzie, mamy już 
w kraju liczne stowarzyszenia pomocy, oparte 
na wzajemności, kasy chorych, ubezpieczenia 
od wypadków i inne. Instytucye te biorą nie­
jako w opiekę ludność nieprzezorną przeciw 
nałogom opilstwa, marnotrawstwa grosza i do­
starczają im pomocy w razie nieprzewidzianych 
nieszczęść. Jednak wszystkie razem wzięte nie 
odpowiadają one nawet najnagiejszym potrzebom 
klasy robotniczej. J ia inieyatywy prywatnej po­
zostaje rozległe pole do pracy społecznej.

,,lnicy aty wg prywatną należy u nas zwró­
cić przedewszystkiem ao sprawy mieszkań ro­
botniczych, bo o te ogniska domowe zaczepko 
się życie rodzinne. Nie ulega wątpliwości, że 
rodziDa stale osiadła, szanująca węzły łączące 
jej członków, już sama w sobie jest elementem 
ładu społecznego, bo trwała siedziba sprowa­
dza trwałe interesa i pewną ciągłość w stosun­
kach z innymi, bez czego normalny rozwój od­
bywać się nie może, Z tego punktu uważane, 
przedstawia poł żenie klasy robotniczej w na- 
szem mieście stan bardzo opłakany. Setki ro­
dzin skazane są na wędrowne życie ku coraz 
to odleglejszym krańcom świata, — nie mogąc 
nigdzie naleźć słałego schronienia, dla tego, 
że miast się zabudowuje, rozszerza i na miej­
scu dotychczasowych dornków i chat dla la 
duośei robotniczej, stawiają piętrowe kamieni 
ce. Ktokolwiek miał sposobność stykać się z u 
bogimi naszego miasta i z robotnikami dzien­
nymi, musiał dostrzedz, że ta ludność uboga 
znosi wszystkie ciężary i przykrości wędrowne­
go życia. Człowiek myślący, widząc to. musi 
postawić sobie pytanie: co będzie dalej, gdy
temu nie zapobieźemy ?

„Pomiędzy ogniskami, w których ruch 
robotniczych warstw jest największy, zajmuje 
Lwów, jako stolica kraju pierwsze miejsce. We­
dług ostatuiego spisu ludności, liczy on osób 
żyjących z zarobku dziennego 10.147, osób ży­
jących ze służby 5.434, prócz czeladzi rze­
mieślniczej, której będzie do 15.000 osób. Ci 
ludzie biedni chcą wszyscy mieć dach nad gło 
wą, a niechcąc być pozbawionymi pociech ży­
cia rodzinnego, wstępują w związki małżeńskie, 
dochowują się często licznego potomstwa, po­
trzebują więc koniecznie odpowiedniego mie­
szkania, które między potrzebami żywotnemi po 
pożywieniu i odzieniu bezsprzecznie najbliższe 
zajmuje miejsce.

„A gdzie ich mają szukać? Dotychczas 
mieszczą się liczne rodziny tej warstwy robo­
tników i najemników' u nas po zaułkach i pi­
wnicach żydowskich dzielnic miasta, a gdy ro­
dzice spędzając dzieli za zarobkiem, tylko na 
noc do mieszkania przychodzą, ich budne dzie­
ci pozbawione już nietylko opieki ale co gorzej 
powietrza i światła dziennego, wyrastają na 
blade i wychudłe, skrolnliczne kaleki.

„Towarzystwo nasze opiekuje się we Lwo­
wie prawie od 40 lat ubogiemi rodzinami wsty- 
dzącemi się żebrać. Członkowie czynni, odwie­
dzając te rodziny w ich mieszkaniach, mają 
wiele sposobności poznać smutne położenie klas 
pracujących. Oprócz dostarczania żywności w 
naturze, wpływamy na umoralnienie tam, gdzie 
nałóg lub lenistwo jest przyczyną ubóstwa, a 
praca ta daje zwykle pocieszające wyniki.

Oprócz tego zajmuje się Towarzystwo od 
długich już lat rozdawnictwem zupy rumfordz- 
kiej w zimowych miesiącach i innemi pożyte- 
cznemi dziełami.

„N a mocy tego d ługoletn iego dośw iad­
czenia, p rzyszliśm y  do przekonan ia , że jedną 
z najnag lejszych  potrzeb ubogiej ludności n a ­
szego m iasta , je s t po trzeba tan ich , m ałych  m ie­
szkań . G dy d la  b ra k u  funduszów , w w łasn y m  
zakresie  n ic zdzia łać  w  tym  k ie ru n k u  nie m o­
żemy, ośm ielam y się podnieść m yśl tę  w  obec 
p rześw ietnej D yrekcy i, k tó ra  ju ż  d a ła  liczne 
dowody, ja k  J ą  dobro społeczeństw a i m iasta  
naszego żywo obchodzi i p rzedk ładam y  nin iej- 
szern. w ogólnych zarysach  p ro jek t tego dzieła , 
k tóre m iędzy dziełam i użyteczności publicznej, 
n iew ą tp liw ie  p ierw sze dziś zajm uje m iejsce.

„G dy m yśl o tak  w ie lk ich  rozm iarach  dla 
znacznego n a k ład u  pieniężnego, n ie da s ię  od 
razu  przeprow adzić, należałoby rozpocząć od je ­
dnego przedm ieścia, w ykazującego najgęściej o- 
s iad łą  w n im  ludność  robotn iczą n. p . od G ró­
deckiego i w ystaw ić budynek  mieszczący k ilk a ­
naście lub  k ilkadziesią t m ieszkań  o jednym  po­
koju i kuchenee z osobnym wchodem, a w edle 
położenia i  ogródkiem  koło m ieszkan ia .

„G dyby p rześw ie tna  D yrekcya podziela­
jąc  nasze zap a try w an ia  raczy ła  u tw orzyć fun­
dusz i r -w z n ie s ie n ie  domów robotniczych we 
Ł w o” '.e, któreby pozostały  w łasnością  K asy 
oszczędności lub  przeniesione zosta ły  n a  Tow a­
rzy s tw ) Sw. W incentego a  P au lo , natenczas go­
tow i jesteśm;, p rzy jąć  przeprow adzenie  bodow y 
tudzież zarząd  i opiekę nad  tym i domami

Z R ady miejscowej T ow arzystw a św . W in ­
centego ń P au lo .
P o dp isan i s ą : Ks. b isk u p  P u zyn a , Ignacy 
D rexler, Michał M iączyński, M aksymilian  
Thullie, ks. Zygm unt (łorazdowski, Ernest 
Kleeborn Girller, Kazim ierz Zajączkowski.

Myśl poruszona w tym  m em oryał* - ^ ł u ­
guje ze w szech m iar n a  gorące p o p arc ie , nie 
w ątp im y p rz e to , że odezwa do ofiarności K asy 
oszczędności pożądany odniesie sku tek .

— W  k asy n ie  in ie jsk ic n i odbędzie się 
w sobotę, dnia 5 b. m., wieezorrk dla dzieci. 
Początek o godzinie 6 wieczór. Bliższych szcze­
gółów udziela kancelarya kasyna. Lista otwarta 
do piątku wieczorem. — Bilety wydawane będą 
w piątek wieczór.

W ia d o m o ś c i d y e c e z y a ln e .  W ar-
chidyecezyi lwowskiej: konkurs na Barysz roz­
pisany do 15 stycznia 189* r

Przeniesieni zostali: ks. St. Juszczak z 
Janowa do Buszcza, ks. A. Dąbrowski do Ko- 
byłowłok, ks. L. Scherff na adm. do Barysza 
i 0. L. Szul, z zak. 00. Bernardynów, zamia­
nowany wikar. w Brzeżanach.

W dyecezyi przemyskiej: Ks. A. Wyży­
kowski, prob. Rudniku, otrzymał usum 11. et. 
M . Ks. Aut. Koleński, prob. w Rymanowie, 
mianowany dziekanem rymanowskim. — Ks. W. 
Owoc przeniesiony z Jasionowa do Wesołej. — 
Ks. St. Nowak otrzymał dnia 15 listopada pre- 
zbyterat.

Na walnem zgromadzenia „To­
warzystwa Bratniej' Pomocy słuchaczów Polite­
chniki we Lwowie** wybrano nowy wydział, w 
skład którego weszli: Jędrzej Moraczewski,
przewodniczący ; Robert Breitenwald, zastępca 
przewodn.; Władysław Leśniak, skarbnik; Ste­
fan Bartoszewicz, bibliotekarz.

Wydziałowi: Kazimierz Zaczkowski, Ka­
zimierz Teodorowicz, Józef Dankowski, Tade­
usz Popowski, Jakób Kuraś, Leon Jeziorański.

Zastępcy wydziałowych : Wacław Brygie- 
wicz, Ferdynand Gisman Leonard Nitsch, An­
drzej Miś.

Komisya lustracyjna : Karol Ruebenbauer, 
Karol Rolle, Bronisław Zangen, Józef Tuleja, 
Jan Matejko.

Walne zgromadzenie uchwaliło utworzyć 
dwa stypendya z funduszu obrotowego Towa­
rzystwa rocznie w kwocie po 120 zł.

— Z o b se rw a to ry a m  c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 1-go grudnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
ops Ja.

W ubiegłel dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 30 listopada do godziny 12 
w południe dnia 1 grudnia 1891 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowo-wschodni, co 
do siły słaby (1—2), stan nieba zmienny, a 
powietrze bardzo wilgotne (90 prc. wilgotności 
względnej); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-4-1 3 X3, najwyższa -f-3 8 °C dziś w połu­
dnie, najniższa —0 2 ' 0 w nocy.

Wczoraj po południu i w nocy mieliśmy 
pogodę, dziś rano silna mgła.

Zniżka barometryezna 785 do 740 mm. 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich; zwy­
żka 765 do 760 w Krymie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
167 mm.

Prognoza na dobę dnia 2 go grudnia 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierunku południowy, co do siły słaby 
(2), średnia temperatura doby podniesie się do 
-j-2 0°C, stan nieba będzie zmienny, a wzglę­
dna wilgotność powietrza zmniejszy się do 85 
prc.; opadu nie będzie.

t  Z m a rli  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Adam R a y s k i ,  inżynier Namiestnictwa, 
w 38 roku życia.

: W Jureezkow ej obok K rościenka Mikołaj
1 Ślepowrou Ko r w i n ,  uczeń szkoły podchorą-

/ W t *  Lwowska “ * dnia 2 grudnia 1891 roku



iycŁ i kapitan wojsk polskich z roku 1831, 
w 91 roku życia.

W Krakowie, Marya z Kamińskich O ż o- 
g o w a , żona sekretarza dyrekcyi kolei pań­
stwowych, przeżywszy lat 30.

— Wieczorek Mickiewiczowski w 
Jaśle odbędzie się dnia 5 b. m. w sali kasy­
nowej. W program, przez amatorów wykonać 
się mający, wchodzą utwory Adama Mickiewi­
cza, a obrazy z żywych osób ułożone zostaną 
według dzieł Artura Grottgera.

— Z Tarnopola donoszą telegraficznie, 
że uwięziony tam przed kilku dniami likwida­
tor Kasy oszczędności, p. Drzymuchowski, zo­
stał wypuszczony na wolność. Dwaj inni podej­
rzani w sprawie znanej kradzieży funkcyona- 
ryusze tarnopolskiej Kasy oszczędności pozosta­
ją nadal w więzieniu śledczem.

— Zakład dla obłąkanych nowo w y­
budowany w  Tworkach, pod W arszaw ą, został 
w  tych dniach uroczyście poświęcony, w  obec­
ności generał-gubernatora Hurki. Aktu pośw ię­
cenia dokonał ks. kapelan Krynicki.

Potrzeba szpitala dla ubłąkanych od wielu 
lat była nieunikniona, istniejące bowiem: zakład 
męski u Jana Bożego i żeński przy szpitalu 
Dzieciątka Jezus w Warszawie, mogły pomieścić 
zaledwie 5 proc. wszystkich dotkniętych zbocze­
niem umysłowem, a takich znajduje się w Kró­
lestwie Polskiem około 6.000 osób. Kiedy w 
zasadzie projekt budowy nowego szpitala został 
przyjęty i z funduszów użyteczności publicznej 
wyasygnowano sumę 776.920 rubli, nabyto 
miejscowość Tworki, w gminie Pruszków poło­
żoną, od właściciela p. Kryńskiego, za sumę 
25.000 rubli. Budowę rozpoczęto w r. 1888. 
Ukończony obecnie Zakład przedstawia się oka­
zale. Czerwone mury robią na pierwszy rzut 
oka z oddali wrażenie jakiejś osady fabrycznej, 
w której ma zawrzeć ruch i gwar, gdy tym­
czasem będzie to schronienie tych nieszczęśli­
wych istot ludzkich, które wegetując tylko fizy­
cznie, dla społeczeństwa już umarły. Na rozle­
głej płaszczyźnie, przeważnie piaszczystej, wznie­
siono dziewięć wielkich murowanych budynków, 
okolonych parkanem, Za którym ciągnie się nie­
wielki, lecz gęsto zadrzewiony lasek sosnowy, 
a za nim znów pięć murowanych domów, sta­
nowiących jakby oddzielną posiadłość, która 
otrzymała nazwę folwarku.

Frontowy gmach Zakładu, nosi nazwę do­
mu administracyjnego, tu bowiem mieszczą się 
kancelarye, mieszkania naczelnego lekarza i le­
karzy ordynujących, wreszcie apteka. Z obu stron 
tego gmachu znajdują się po trzy pawilony ró­
wnej wielkości, przeznaczone na pomieszczenie 
obłąkanych, z prawej dla kobiet, z lewej zaś 
dla mężczyzn. Urządzenie wewnętrzne tych pa­
wilonów jest schludne, umeblowanie lubo skro­
mne, lecz przyzwoite. W pawilonach, przezna­
czonych dla chorych zamożniejszych, zastosowa­
no nawet pewien komfort, tak pod względem 
umeblowania, jak i urządzenia wspólnych salo­
nów. Dla furyatów zostały urządzone „sepa­
ratki". t. j. pokoiki z zaokrąglonemi ścianami, 
bez żadnych kątów, z niskiemi tapczanami, 
eknami w górze i wyłożone wojłokiem, osła- 
biającem rozbicie się i uderzenie, jakie nie­
szczęśliwi rozmyślnie wywołują.

Kaplica rzymsko-katolicka stanowi oddziel­
ny budynek dość szczupły, lecz wystarczający 
potrzebie, ponieważ tylko pewna liczba chorych, 
dotkniętych łagodniejszym obłędem, będzie na 
nabożeństwo wpuszczaną. Styl kaplicy jest ro­
mański: posadzka mozajkowa, ołtarz drewniany, 
biały, a w  nim obrazy: „Przemienienie Pań- 
skie“ i „św. Wincenty a Paulo", patron Sza­
rytek (Sióstr Miłosierdzia), które w liczbie 16 
rozciągają tu opiekę nad chorymi, jak równie 
nadzór nad kuchnią i gospodarstwem. Dla po­
trzeb gospodarskich wzniesiono wielki murowany 
gmaeh równoległy z domem administracyjnym.

Podczas aktu poświęcenia, mowę o zna 
czeniu nowo zbudowanego szpitala, wygłosił 
Rossyanin, lekarz inspektor szpitali dr. Ozausow, 
przemawiał nadto cywilny gubernator warsza­
wski generał baron Medein. Siostry Miłosierdzia 
utrzymywać będą nadzór nad chorymi. Naczel­
nym lekarzem i dyrektorem Zakładu jest Ros- 
syauin, dr. Hardin.

— Najmłodszy sy n  cesarza Wilhel­
ma, książę Joachim, urodzony w grudniu roku 
zeszłego, nie cieszy się dobrem zdrowiem. Ksią­
żę Joachim przyszedł na świat przedwcześnie 
i już od urodzenia panowała ciągle obawa o 
jego życie. Obecnie stan miał się pogorszyć.

Notii i t a w n
Uroczysty wieczór w teatrze hr. Skarb­

ka, wczoraj staraniem młodzieży akademickiej 
urządzony, ku czci nieśmiertelnego wieszcza 
Adama Mickiewicza, zrobił podniosłe wrażenie 
na licznej a bardzo poważnie nastrojonej publi­
czności. Obszerniejsze sprawozdanie odkładamy 
dla braku miejsca na później, zaznaczając, że 
kulminacyjnym punktem pięknego programu by­
ła scena „Konfederatów barskich". Rolę na­
tchnionego księdza Marka w tej scenie oddał 
amator pan Ł. M. z sukcesem niebywałym, 
którego nie powstydziłby się znakomity artysta 
z zawodu.

Panna M. Heller wystąpi w styczniu 
w koncercie w Krakowie.

W  Krakowie odegrano po raz pierwszy  
dramat Mottego, p. n.: „Demon m iłości" , zdra­
dzający talent poetycki, ale dziwaczna i parodo- 
ksalna sztuka młodego autora, w yw arła raczej 
ujemne w rażenie na sym patycznie usposobionej 
p u b liczn ości, podkreślającej oklaskam i niektóre 
ustępy, odznaczające się s iłą  i  natchnieniem . 
W  ogóle jed nak , sztuce brak warunków scen i­
cznych.

Sewer Maciejowski, znany now elista, 
pisze obecnie dwutomową p ow ieść, osnutą na 
tle ekonomicznych stosunków G alicyi.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W iedeń, 30 listopada. (Telegram Ga­

zety Lwowskiej).
Na wczorajszy targ przypędzono bydła 

rzeźnego: 2882 sztuk opasowego, 170 z paszy 
i 698 sztuk chudego.

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
161 sztuk opasowych , — sztuk z paszy i
155 sztuk chudych, z Bukowiny 87 sztuk 
bydła opasowego.

Razem 3690 sztuk.
Ogółem przypędzono o 793 sztuk mniej 

niż zeszłego tygodnia, a z samej G a l i c y i  
167 sztuk mniej.

Popyt był ożywiony.
Ceny towaru przedniego w porównaniu 

z zeszłym tygodniem podniosły się przecię- 
ciowo od 1 do 2 zł.

Ceny innych gatunków w porównaniu 
z zeszłotygodniowemi nie zmieniły się.

Nie sprzedano 268 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 53 zł. — ct. do 60 
zł. — ct., za towar przedni po 61 zł. — ct.
do 65 zł. — c t . ; wyjątkowo po — zł. — ct.
do — zł. — c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 56 zł. — ct. do 64 zł. — ct., za 
towar przedni po 65 zł. —  ct. do 69 zł. — 
c t.; wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł.
— ct. ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
woły opasowe po 57 zł. —  ct. do 65 — zł.
—  ct., za towar przedni po 66 zł. — ct. do
69 zł. — ct., wyjątkowo po 70 zł. — ct. do
— zł. — c t . ; woły z paszy po 54 zł. — ct.
od 55 zł. — c t . ; krowy po 20 zł. — ct. do 
34 zł. — c t . ; stadniki po 21 zł. — ct. do 
36 zł. — c t . ; bawoły po 16 zł. — ct. do 
29 zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 21 do 116 zł. za sztukę.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjmował wczoraj depu- 
tacyę galicyjskiego Wydziału krajowego, Koła 
polskiego i gminy miasta Lwowa Deputacya 
pod przewodnictwem Marszałka krajowego 
złożyła Jego Ces. Mości hołd i podziękowanie 
za utworzenie fakultetu medycznego przy 
uniwersytecie lwowskim.

Marszałek krajowy przemówił w te sło­
wa: „Najjaśniejszy Panie! Reprezentacya kra- 
jn, Koła polskiego i gminy miasta Lwowa, 
składa Waszej Ces. i Król. Mości najuniżeń- 
sze podziękowanie za zapowiedziane reakty­
wowanie fakultetu medycznego przy uniwer­
sytecie lwowskim. Ziszczenie życzeń, tak dłu­
go i gorąco przez cały kiaj żywionych, bę­
dzie dziełem pomnikowem na chwałę dla 
Waszej Ces. i Król. Apostolskiej Mości i na 
pożytek dla naszego kraju i społeczeństwa. 
Zapewniając Waszą C. i K. Mość o naszych 
wierno-poddańczych i  dynastycznych uczuciach 
wierności, błagamy Boga, aby Waszą C. i K. 
Mość jeszcze w długie lata zachować, strzedz 
i ochraniać raczył".

Na to odrzekł Monarcha: „ B a r d z o  
M n i e  t o  c i e s z y ,  ż e m  m ó g ł  d l a  Me g o  
k r a j u  G a l i c y i  t o  d z i e ł o  s t w o r z y ć
i m am  n a d z i e j ę ,  —  że z b a w i e n n e  
w y d a  o w o c e  t a k  d l a  k r a j u ,  j a k  i 
d l a  c a ł e j  Mo n  a r  c h i i  i d l a  w s z e c h ­
n i c y  l w o w s k i e j ,  k t ó r e j  d o b r o  i r o z ­
wój  t a k  b a r d z o  l e ż ą  m i  n a  s e r c u " .

Następnie rozmawiał Monarcha nader 
łaskawie z każdym członkiem deputacyi.

Na wczorajszy obiad delegacyjny u 
Na j j .  P a n a  otrzymali zaproszenie z dele­
gatów polskich pp. : hrabia Stanisław Bade- 
ni, Biliński i Chrzanowski. M inister hrabia 
Kalnoky dał na cześć Delegacyi przedwczoraj 
pierwszy obiad, na który zaproszeni zostali 
p p .: Biliński i Chrzanowski. Następne obia­
dy odbędą się 2 i 4 grudnia.

Koło polskie odbyło przedwczoraj po­
siedzenie, na którem toczyły się rozprawy 
o położeniu parlamentarnem. Koło uchwaliło 
jednomyślnie utrzymać w tajemnicy przebieg 
tych rozpraw aż do ich zakończenia. Rozpra­
wy miały się ukończyć wczoraj.

Drogą prywatną donoszą z Wiednia, 
że wczoraj odbyła się konfereneya tych człon­
ków Koła polskiego , którzy są zarazem po­
słami na Sejm krajowy, tudzież posłów na 
Sejm, bawiących obecnie w Wiedniu. Obra­
dom, które uchwalono zatrzymać w tajemni­
cy, przewodniczył bawiący obecnie w W ie­
dniu ks. Marszałek Sangńszko.

W  Bośnii i Hercegowinie rozpocznie 
obowiązywać z dniem 1 stycznia 1892 roku 
nowa procedura karna. Przy sądach będą 
fungować obywatele wszelkich stanów, któ­
rych zadaniem będzie: nietylko orzekać 
o winie oskarżonych , lecz także, wspólnie 
z sędziam i, o wymiarze kary. Postępowanie 
karne opiera się na zasadzie oskarżenia i 
obrony, a odpowiednio temu zostaną także 
w krajach okupowanych ustanowione proku- 
ratorye państwa. Na ławników mogą być po­
woływani, oprócz obywateli miejscowych, tak­
że tacy obywatele austryaccy i węgierscy, 
którzy od lat pięciu mieszkają stale w kra­
jach okupowanych. Przy sądach powiatowych 
będą wyrokować: sędzia i dwaj ławnicy; 
przy sądach obwodowych: trzej sędziowie i 
dwaj ławnicy. Na ławników nie mogą być 
powoływani: adwokaci, urzędnicy państwowi, 
nauczyciele i wojskowi w czynnej służbie, 
dalej osoby, należące do oddziałów żandar- 
meryi i straży skarbowej, wreszcie ci, którzy 
karani byli więzieniem.

W komunikacie z Berlina donosi Koln. 
Z t g iż p. Giers podczas ostatniego swego 
pobytu w stolicy niemieckiej skorzystał kil­
kakrotnie ze sposobności, aby podnieść z na­
ciskiem że wszystkim urzędowym kołom 
rossyjskim obcą jest zupełnie myśl zakłóce­
nia pokoju. Również zapewnił, iż z rozmów 
z francuskimi mężami stanu odniósł uiezłomne 
wrażenie o pokojowych intency&ck w Paryżu 
i nie dostrzegł tara nic takiego, coby mogło 
budzić choćby najlżejsze obawy.

Koln. Ztg. poru za myśl" ustanowienia 
regencyi w W. Księstwie Meklemburskiem, 
panujący tam bowiem w. książę zmuszony 
jest z powodu niepomyślnego stanu zdrowia 
bawić prawie ciągle za granicą. Ponieważ 
pierwszy aguat, brat księcia P aw eł, prze­
szedł na wiarę katolicką i skutkiem tego 
stał się niezdolnym do sprawowania rządów 
w kraju czysto protestanckim, więc zdaniem 
organu nadreńskiego najodpowiedniejszym na 
regenta byłby młodszy brat panującego, ksią­
żę Jan Albrecht, obecnie major pułku pru­
skiego w gwardyi huzarów.

Rossyjskie ministerstwo spraw we­
wnętrznych wzbroniło 78 poddanym zagrani­
cznym bezwarunkowo przyjazdu do cesarstwa 
i Królestwa polskiego, a mianowicie: 27 
pruskim poddanym, 20 poddanym austryackim, 
wśród których znajdują się: Józef Tomicki, 
Jan Tomaszewski i Teofil Mielicki; jednemu 
meklembursko szweryńskiemu poddanemu, 2 
rumuńskim, 1 saskiemu, 1 bułgarskiemu, 1 
szwedzkiemu, l hiszpańskiemu,, 2 greckim i 
12 tureckim poddanym.

Agent dyplomatyczny Rossyi w Biało- 
grodzie, zawiadomił ministerstwo spraw za­
granicznych, że niebawem nauka języka ros- 
syjskiego będzie obowiązkową we wszystkich 
średnich zakładach naukowych Serbii.

W gubernii wileńskiej przybrało wy- 
chodźtwo ostatniemi cza-y bardzo znaczne 
rozmiary, a biorą w niem udział nietylko ży­
dzi, lecz także włościanie i małomieszczanie, 
i drobni rękodzielnicy. Liczbę emigrantów 
z ostatnich tygodni podają na 2.500 głów.

Arc.  G o u t h e - S o u l a r d ,  który po­
wrócił już do swojej dyecezyi, wydał książkę 
p. n. M on proces, która oprócz obszernego 
sprawozdania z rozpraw sądowych, zawiera 
listy otrzymane od książąt Kościoła i innych 
politycznych znakomitości. Dzienniki nawet 
umiarkowane wyrażają zdanie, że arcybiskup 
zawiele pragnie nadać rozgłosu swojej osobie 
i że więcej wstrzemięźliwości byłoby na 
miejscu. _______

Polit. Corresp. p isze:
„W parlamencie włoskim wniesiono in- 

terpelacyę, z powodu mowy hr. Kalnoky’ego, 
mianej w delegacyi austryackiej w odpowie­
dzi na wywody Zallingera o położeniu pa­
piestwa. Sądzą tu, że itterpelacye te wnie­
sione zostały z powodu niedokładnie zatele- 
grafowanej przez biuro korespondencyjne tre­
ści mowy hr. Kalnokyego, gdyż z tego nie­
dokładnego telegramu można było różne wnio­
ski wyprowadzać co do dążności i głównej myśli 
mowy Kalnokyego. Spodziewają się, że gdy

rząd i Izby włoskie otrzymają dokładną o- 
snowę mowy ministra austryackiego, odpo­
wiedź ze strony rządu włoskiego na interpe- 
lacyę posła Bovio uspokoi umiarkowaną wię­
kszość parlamentu, a tylko stronnictwo „nie­
przejednanych" robić będzie dalszą wrzawę."

Ale oprócz interpelacyi, odezwały się i 
dzienniki włoskie, które jak już zauważyła 
Polit. Corresp. nie znały autentycznego tek­
stu mowy hr. Kalnoky’ego. Wątpliwości te 
podnosi i Opinione, która nie wierzy w au­
tentyczność depeszy biura korespondencyjne­
go i dodaje, że w każdym razie z krótkiego 
wyciągu niepodobna osądzić sumiennie całej 
mowy. Diritto pisze : „Austrya nakazuje Wło­
chom zawrzeć pokój z ich najzawziętszym 
przeciwnikiem, Papieżem; jestto najlepszy 
dowód szczerości austryackiej przyjaźni. Ze 
strony Franeyi, która z nami sprzymierzoną 
nie jest, możemy przeciwstawić mowie br. 
Kalnoky’ego oświadczenie ministra Ribota, że 
kwestya władzy świeckiej już jest załatwiona 
raz na zawsze ; naganę ministra Fallikresa 
za wyzywające zachowanie się pielgrzymów 
i wreszcie mowę Rouviera na cześć Rzymu 
i domu sabaudzkiego". Riforma, organ Cri- 
spiego, twierdzi, że słowa Kalnoky’ego wywo­
łać mogą jedyDie zdziwienie w Europie, a 
ubolewanie we Włoszech. Od czasów hr, Beusta 
dla Austryi nie było kwestyi rzymskiej; nawet 
dawniejsze oświadczenia hr. Kalnokyego mo­
gły ■ zadowolnić najprawowierniejszego Wło­
cha a przecież ludy anstryackie nie były 
mniej katolickie, niż dzisiaj. Zkąd więc po­
chodzi ten nagły zwrot? Czyż to ma być 
pierwszym owocem tak gorączkowego i spie­
sznego odnowienia traktatu trójprzymierza? 
Słowa Kalnokyego nie mogą mieć innego 
znaczenia, jak 'ylko to, że w razie, gdyby 
Włochy oderwały się od trójprzymierza, Au­
strya gotowa jest poruszyć kwestyę rzymską. Ob­
jaw ten jest bardzo ważny i wykazuje kra­
jowi niebezpieczeństwa, jakie przedstawia 
rząd, który nie może rozbroić przeciwników, 
a w przyjaciół wpaja nieufność. Tribuna u- 
trzymuje, że hr. Kalnoky powinien był o- 
świadczyć, iż Papież w wykonaniu swojego 
urzędu znikąd nie dozuaje ucisku i używa 
zupełnej swobody i niezależności. Hr. Kalno­
ky jest dostatecznie bystry, żeby zrozumiał, 
iż opinia publiczna we Włoszech i tak nie 
bardzo przychylnie usposobiona jak w obec 
przymierza z A ustryą; drażnienie jej nie mo­
że wyjść na dobre. Tribuna oświadcza dalej, 
że nie może przjjąć do wiadomości komenta­
rza, jaki do słów ministra dodaje Fremden- 
blatt.

Dzienniki belgijskie donoszą, że w Bru­
kseli zapowiedziano wydawnictwo nowego 
czasopisma codziennego, z programem repu­
blikańskim pod tytułem Le Suffrage TJnioer- 
sel, pod kierownictwem byłego deputowane­
go Leona Deffuisseaux i jego brata, znanego 
w kołach socjalistów pod mianem „obywa­
tel" Alfred.

Liga liberalna odbyła zgromadzenie 
walne, na którem odczytano sprawozdanie, 
oraz oświadczenie, że komitet ligi nie może 
skłonić się do myśli powszechnego prawa 
głosowania. Rada generalna ligi jest przeko­
nana, że głosowanie powszechne nie jest 
jeszcze teraz stosowne dla Belgii.

Norweski poeta a od pewnego czasu 
i polityk. Bjornstjerne Bjórnson, ogłosił w 
Aftsubladet artykuł, w którym oświadcza, że 
zarzut, jakoby nieprzyjaźuie był usposobiony 
dla Szwec-yi, jest bezpodstawny, że nigdy, 
aui słowem nie odezwał się wrogo o Szwecyi.

Oprócz lorda Dufferina wymieniają 
także jako kandydatów na posadę ambasa­
dora Anglii w Paryżu Malleta, obecnie am­
basadora w Berlinie, i Sir Fhilippa Currie, 
podsekretarza stanu w ministerstwie spraw 
zewnętrznych Pogrzeb lorda Lytton odbył 
się z wielką okazałością, a wzięły w nim 
udział wszystkie wybitne polityczne, literackie 
i artystyczne osobistości Paryża.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 1 grudnia. (Tel. pryui.) 

Obrady w sprawie Podhajeckiej rozpo­
częła Rada nadzorcza dzisiaj o jedena­
stej rano Członkowie Rady nadzorczej 
twierdzy, ze oferta konsoreyum nie zo­
stanie zatwierdzona. Mają, być inne 
kombinacye, o czem natychmiast do­
niosę.

W ie d e ń , 1 grudnia. Najj. Pan 
odwiedził wczoraj po południu Najd. 
Arcyks Rainera, ażeby wyrazić Mu 
współczucie, z powodu zgonu ś. p. 
brata Jego. Monarcha polecił Najd.



Arcyks. Rainerowi, ażeby baronównie 
Waideck wyraził najgłębsze współczu 
cie, w imieniu Najj. Pana.

Mówią,, że zarządzona zostanie 
siedmiodniowa, lżejsza żałoba dworska.

Obiad delegacyjny u br. Kalno- 
ky’ego został odwołany.

Wieczorem o godz. 11 przeniesiono 
zwłoki ś. p. Arcyksięcia Henryka do 
pałacu Najd. Arcyks. Rainera.

Równoczesny zgon ś. p. Arcyks. 
Henryka i Jego małżonki, wywołał 
wszędzie najgłębsze współczucie. Cała 
prasa wiedeńska w najserdeczniejszych 
wyrazach wypowiada to powszechne 
ubolewanie, zaznaczając ponownie, jak 
bardzo ludy Austro-Węgier czują się 
ściśle połączonemi z Domem Panuią 
cym.

Wskutek śmierci ś. p. Arcyksięcia 
Henryka został odwołany wczorajszy, 
drugi obiad delegacyjny u Dworu.

Na posiedzeniu Rady miejskiej wy 
raził burmistrz najgłębszy współudział, 
miasta Wiednia w wypadku, który o- 
krył żałubą Dom Najj. Pana.

Burmistrz zarządził odroczenie u- 
roczystości Mozarta, zapowiedzianej na 
dzień 4 b. m.

Wiedeń , 1 grudnia. W komisyi 
budżetowej Izby dep. referował Herbs 
o subwencyach dla zakładów komuni­
kacyjnych, podnosząc, że sumy, wsta­
wione dla Towarzystwa żeglugi paro­
wej na Dunaju, nie mogły byó do pre­
liminarza wzięte, albowiem odnośna u- 
goda nie jest jeszcze ostatecznie zała 
twiona.

Dep. dr. Biliński wniósł rezolucyę, 
wzywającą Rząd, ażeby wziął pod roz­
wagę kwestyę utworzenia jednolitych 
obligacyj kolejowego długu państwa, 
umarzalnych w jednakowym czasie, a 
mających się wydać jednak dopiero po 
uchwaleniu odpowiedniej osobnej u- 
stawy.

Dep. Lupul zaznaczył konieczność 
połączenia kolejowego między Bukowi­
ną a Węgrami, zapomocą wybudowa­
nia kolei lokalnych na Bukowinie.

Dep. Neuwirth zwalczał rezolucyę, 
wniesioną przez Bilińskiego i wniósł, 
ażeby Minister skarbu oświadczył się 
najpierw w tej kwestyi i ażeby aż do 
tego czasu odroczono uchwalenie rezo- 
lucyi.

Dep. Kaizl uważa wniosek Biliń­
skiego za przedwczesny. Mówca we­
zwał Rząd, ażeby przedłożył program 
budowy dalszych sieci kolejowych i 
przedłożył rozmaite życzenia względem 
budowy kolei w Czechach południo­
wych i na Morawach.

Dep Beer zaznaczył również, iż 
należy wysłuchać Ministra skarbu w 
kwestyi pokrycia kosztów budowy no­
wych kolei.

Dep. Biliński przyłączył się do 
tego zapatrywania.

Minister handlu podniósł, że w 
budowaniu kolei lokalnych nie nastąpił i 
bynajmniej zastój zupełny, jakkolwiek j 
w ostatnich latach, z rozmaitych wzglę­
dów, daje się spostrzegać nieco powol­
niejszy postęp Obracanie kapitału sub­
wencyjnego z zasobów Państwa na 
cele kolejowe miało miejsce, ze wzglę­
du na potrzebę utrzymania równowagi 
w budżecie państwowym, tylko w pe­
wnych określonych granicach. Byłoby 
niezawodnie o|wiele łatwiejszem, przy­
znać pomoc państwową w formie gwa- 
rancyi państwowej za oprocentowanie 
i umorzenie zaliczonej części kapitału 
wkładowego, dałoby się to jednak prze­
prowadzić tylko przy znakomitej ofiar­
ności lokalnych interesentów.

Odpowiadając na zapytanie Beera 
co do zwiększonych żądań przedsię­
biorstwa budowy galicyjskiej kolei 
transwersalnej, oświadczył P. Minister, 
że ugody nie zawarto, i że dodatkowe 
te żądania zostały przez Rząd odsu­
nięte a sprawa prawdopodobnie w dro­
dze procesowej załatwioną zostanie.

Oo do życzeń, wyrażonych przez I 
Lupula, wskazuje Minister naw zrasta-

jjące corocznie sumy na inwestycye ko- regulacyi miasta. Rząd trzymać siębę- 
j lejowe na Bukowinie. W przedmiocie | dzie tej normy postępowania także wT 
zaciągnięcia nowej pożyczki na cele | innych; podobnych wypadkach. Wnio-
kolejowe, nie może Minister oświad­
czyć się z tego względu, że sprawa 
przechodzi granice jego wydziału

 j   j  u u  f? »ł

ski Świeżego i Mengera w przedmio­
cie klęski głodowej, grożącej wscho­
dniemu i zachodniemu Szląskowi, zosta
Ti ' ’ *=   '
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Dep. Menger zaznacza w ażność' ły uznane jako nagłe. Uchwalono we- 
tego względu, że przy decentraiizacyi j zwać Rząd, ażeby zarządził badania i 
kolei żelaznych nie należy iść za dale- j zażądał odpowiednich kredytów, 
ko, ażeby w zbycie towarów nie szko- \ Sprawozdania roczne państwowej
dzić producentom tych krajów, gdzie komisyi kontroli długu Państwa z lat: 
nie ma żadnej dyrekcyi ruchu. .1887, 1888 i 1889 przyjęto do wiado-

Dep. Plener podnosi zarzut prze- i mości, 
ciw wstawieniu 500.000 zł. na budo-’ Sprawozdanie komisyi o uregulo-
wę kolei Stanisławów - Horodenka, p o -; waniu prowizorycznych stosunków han- 
nieważ odnośny projekt ustawy jeszcze 1 dlowyeh z Turcyą, Bułgaryą, Hiszpa- 
wniesiony nie został. j nią i Portugalia przyjęto do wiado-

T y tu ł: „Budowa kolei państwo- mości. 
wych“ przyjęto z wyłączeniem ostatnio] Następuje dalsza rozprawa nad
wspomnianej pozycyi. j budżetem.

Dep. Neuwirth zapytywał się P. j Wiedeń, 1 grudnia. Na posie-
Ministra handlu, jak  daleko posunęły j dzeniu Koła polskiego z d. 29 z. m. 
się rokowania z koleją południową i j Prezes Koła, imieniem komisyi parta­
czy w sprawie nawiązanych z W ęgra- mentarnej przedstawił wyczerpujący 
mi pertraktacyj może dać choćby tył- pogląd na teraźniejszą sytuacyę parla- 
ko pewne wyjaśnienie. ' mentarną. Na tej podstawie toczyły się

Dep. Kaizl zapytywał, jak ma s ię : wyczerpujące obrady Koła na tern po- j 
rzecz z zarządzeniami dla gruntownej siedzeniu, tudzież w dniu następnym, 
decentraiizacyi zarządu kolei państwo- j Wśród tych obrad objawiła się n iem al. 
wych i wyraził ubolewanie z powodu, | zupełna zgodność zdań członków Koła j 
iż w preliminarzu nie wykazano szcze- z opinią komisyi parlamentarnej. Wsku- 
gółowo dochodów z przewozu tow a-! tek tego mógł przewodniczący na koń j
r ó w  niem nifti * a n ie  H n ła A sn rm  m w . I CU nosipdzAnia. wsSrńrl liW n w U . 'rów, niemniej, że nie dołączono wy­
kazu, któryby dał dokładny pogląd na 
budżet kolei Karola Ludwika.

P. Minister handlu oświadczył, iż 
w sprawie upaństwowienia kolei po­
łudniowej odbyły się poufne rokowa­
nia z decydującemi osobistościami za­
rządu tej kolei. Wbrew inteneyom stron 
pertraktujących, dostały się do publicz­
nej wiadomości niektóre szczegóły tych 
rokowań, lecz w formie nieautentycznej. 
Faktycznie Rząd nie uczynił zarządowi 
kolei południowej takiej propozycyi, o 
‘akiej obiegała. pogłoska. Dotykając 
kwestyi zmiany organizacyi zarządu 
kolei państwowych, oświadczył P. Mi­
nister, iż skutkiem szybkiego rozsze­
rzenia się sieci kolejowych, podległych 
zarządowi państwowemu, okazało się 
potrzebnem ulżenie ciężaru, jaki spo­
czywał dotychczas wyłącznie na bar­
kach generalnej Dyrekcyi Odnośne ro­
kowania celem rozszerzenia zakresu 
działania pojedyńczych Dyrekcyj ru ­
chu, zostały zawiązane już na początku 
bieżącego roku, a to w porozumieniu z 
interesowanemi Ministerstwami. Ponie­
waż jednak nie zostały jeszcze stanow­
czo określone przepisy wykonawcze, 
przeto P. Minister zastrzega sobie u- 
dzielenie wyczerpujących wyjaśnień, 
dopiero po ukończeniu całego dzieła, 
co nastąpi prawdopodobnie niebawem.

Komisya załatwiła pierwsze tytuły 
budżetu.

w ie d e n , 1 grudnia. Posiedzenie 
’zby deputowanych. Prezydent dr. Smol­
ka wspomina o zgonie ś. p. Arcyksię­
cia Henryka i Jego małżonki, skutkiem 
czego Dom Najj. Pana okryty został 
głęboką żałobą, którą również ludy Mo­
narchii serdecznie odczuwają, ponieważ 
zmarli znakomitemi i wysoko cennemi 
zaletami serc i umysłów, uprzejmością 
i dobroczynnością zjednali sobie po­
wszechną miłość i poważanie.

Wśród ogólnego, żywego przy­
twierdzenia upoważniła Izba Prezydyum 
do złożenia Najj. Panu głębokiej kon- 
dolencyi.

Minister skarbu odpowiada na in- 
lerpelacyę Thurnherra, że według u- 
stawy o należytościach tylko pierwsze 
rekursy przeciwko wymiarowi należy- 
tości stemplowej są wolne od stempla.

Na interpelacye Somrnarugi i 
Fussa o zapewnienie uwolnień od po­
datku budowlanego w Wiedniu i Opa­
wie odpowiada Minister skarbu, że za­
łatwianie takich kwestyj możliwemjest 
tylko w drodze specyalnego ustawo­
dawstwa. Co do Pragi i Lwowa toczą 
się rokowania w sprawie uwolnień od 
podatku na czas dłuższy tych domów, 
które powstaną w celach asanizaeyi i

_ — v */ '
cu posiedzenia, wśród licznych objawów 
uznania Koła określić teraźniejsze p o -; 
łożenie w sposób następujący: „Koło | 
trwa na stanowisku polityki w o l n e j  
r ę k i , które zajęło na wiosnę przy ro z -; 
poczęciu sesyi parlamentarnej; gdyby j 
jednak Rząd, który do tego w pierw-1 

! szym rzędzie jest powołany, zam ierzył.
* tworzyć stałą większość w Izbie poseł- j 
skiej, w takim razie Koło mogłoby się ; 
zgodzić w obecnym składzie Izby tylko i 
na to, żeby działać wspólnie i rów no-; 
cześnie z klubem konserwatywnym, i ze ; 
zjednoczą lewicą, oraz w przypuszczę-' 
niu, że przytem narodowe tradycye! 
Koła polskiego i jego autonomiczne z a - j 
sady znajdą należyte uwzględnienie." j 

Przyczem Koło przyjęło praw ie! 
jednomyślnie następujący wniosek prze­
wodniczącego: j

„Koło polskie, po przeprowadzonej j 
dyskusyi politycznej, nie widzi na ra- j 
zie potrzeby zabrania głosu w duchu 
politycznym przy dyskusyi w Izbie nad j 
ustawą finansową. Koło pozostawia ko­
misyi parlamentarnej do osądzenia, 
czyli będzie potrzeba zabrać głos w 
myśl uchwał i intencyj Koła, lub też 
zwołać Koło w należytym czasie w ce­
lu powzięcia odnośnej uchwały".

Wiedeń, i grudnia. Fremdenblatt 
omawiając ogłoszoną przez belgradzki 
dziennik Odjek odezwę do Bośniaków 
i Hercegowińców, ażeby przystępowali 
do towarzystwa agitacyjnego wielko- 
serbskiego, podnosi pytanie, czy pu- 
blikacya ta, uznanego za półurzędowy 
organ regencyi, dziennika, uważana 
może być w Belgradzie ja k o  rzecz są ­
siedzkiej przyjaźni, chociażby nawet 
sama przez się nie była tak bardzo 
szkodliwą.

B e r l in ,  1 grudnia. Na posiedze­
niu parlamentu przemawiał Hiinne za 
cłami, dowodząc, że utrzymanie ceł 
leży w interesie powiększenia docho­
dów. Zniżenie ceł nie spowoduje wca­
le obniżenia się cen produktów. Trak­
taty handlowe nie oznaczają wcale zer­
wania z polityką ceł ochronnych

Kościelski ganił zapędy germani- 
zacyjne wobec Polaków; zapędy te są 
oznaką słabości.

Kanclerz 0&privi odpiera zarzuty 
co do ekonomicznego zaniedbania pro- 
wincyi Poznańskiej, która wszystko 
zawdzięcza domowi Hohenzollernów.

Richter zarzuca m inistrom , że 
ogłosili niekontrasygnowane przez ce­
sarza rozporządzenie cesarskie, i broni 
praw giełdy.

Berllll, 1 grudnia. Nordd. Allg. 
Ztg. pisze, że w dobrze poinformowa­
nych kołach nie wiadomo nic o ewen­
tualnym rossyjskim zakazie wywozu 
koni.

Berlin, 1 grudnia. Kanclerz Ca-
privi w obec wywodów Richtera o- 
świadczył, że bynajmniej nie miał za­
miaru skierowywać swej mowy prze­
ciw swojemu wysoce zasłużonemu po­
przednikowi Miał w swojem przemó­
wieniu na celu jedynie uspokojenie u- 
mysłów.

Berlin, 1 grudnia. Właściciele 
wielkiego handlu zegarkami, Paarman 
i Cohn, odebrali sobie życie wczoraj 
w nocy strzałami z rewolwerów, w swo­
im sklepie. Powodem samobójstwa 
strata około 100.000 m arek, skutkiem 
bankructwa Friedlandera i Sommer- 
felda.

Petersburg, 1 grudnia. Ogłoszo­
no ukaz, dozwalający na nowo wywo­
zu wszelkich makuchów za granice 
Rossyi.

Petersburg, 1 grudnia. Urzędo- 
wnie donoszą: Wywóz owoców strącz­
kowych, nasion olejnych, nie został 
zakazany.

Birzew. Wiedomosti podają w for­
mie pogłoski: W niektórych okolicach, 
dotkniętych nieurodzajem, celem zape­
wnienia wyżywienia ludności, mają być 
kosztem korony wykupione zapasy zbo­
ża, znajdujące się u właścicieli prywa­
tnych, o ile przekraczają ilości, potrze­
bne na zaopatrzenie jednej rodziny, 
przez rok jeden.

M oskw a, 1 grudnia. Mosk. Wie­
domosti donoszą, że minister finansów 
skłonnym jest do poparcia zaleconego 
przez naczelnika miasta Libawy znie­
sienia zakazu wywozu owsa. ..

P a r y ż , 1 grudnia. Robotnicy
w kopalniach w Pas de Calais, wyra­
zili żywe zadowolenie z powodu ukoń­
czenia strejku.

Paryż, 1 grudnia. Zgromadzenie 
delegatów robotników górniczych w 
Lens uchwaliło podjęcie jutro robót 
na nowo, bez dalszych zastrzeżeń. Tym 
sposobem można zmowę górników w 
departamentach Nord i Pas de Calais 
uważać za ukończoną.

Madryt, 1 grudnia. Rada gene­
ralna banku hiszpańskiego uchwaliła 
powiększyć zapas kruszcowy w złocie 
i srebrze.

Clierbourg, 1 grudnia. Rada mu­
nicypalna wydała wczoraj obiad na 
cześć korwety rossyjskiej „Witiaz", o- 
raz dla francuskich oficerów m arynar­
ki. Wzniesiono liczne patryotyczne to­
asty, przyczem kapela grała francuskie 
i rossyjskie pieśni. Usposobienie było 
jak najserdeczniejsze

Rzym, 1 grudnia. Na wniosek 
Rudini’ego, interpela ye dep. Bovio i 
Oavalotti w sprawie wewnętrznej poli­
tyki kościelnej, postawione będą na po­
rządku dziennym posiedzenia Izby de­
putowanych, we środę.

Bern, 1 grudnia. Delegaci szwaj­
carscy do rokowań w sprawie trakta­
tu handlowego z Austro - Węgrami i 
Niemcami, jutro wyjeżdżają do Wie­
dnia. Według wiarogodnych zapewnień, 
dotychczasowe, pisemne rokowania do­
prowadziły do zupełnego porozumienia 
wszystkich stron interesowanych.

A ix  , Igo grudnia. Arcybiskupa 
Grouthe-Soularda, wracającego do Aix, 
powitano okrzykami: Niech żyje!— wśród 
których jednak dały się słyszeć gwi­
zdania i okrzyki na cześć republiki.

Londyn , 1 grudnia. Biuro Reu­
tera donosi z Pekinu pod dniem 29-go 
listopada: Na północ od wielkiego mu- 
ru chińskiego wybuchły dwie rewolty, 
a jeszcze poważniejsze powstanie wy­
buchło w okręgu Taków. Mandarynów 
zapewniono ze strony powstańców, że 
okręgi ich pozostaną nienaruszone, pod 
warunkiem, jeśli chrześcianie będą po­
wstańcom wydani. Po tym układzie 
splądrowano misye europejskie. Około 
trzystu chrześcian wymordowano w spo­
sób okrutny. Generał - gubernator wy­
słał kilka tysięcy wojska przeciw ro­
koszanom. Misyonarze opuścili Tsun hoa.



Nadesłane.

Zuriickgesetzte Seldenstoffe m it 
85 — 33Vs Prz- un  ̂ 50 Prz. Rabatt
*uf die O riginalpreise vers. meter- und roben- 
weise, porto- und zollfrei das Fabrik-D epot G. 
H EN Ń EB ERG  (k. u. k. Hoflieferant) Z i i r i c b .  
M uiter umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto.

Wszech nauk lekarskiek

Dr. Wilhelm Kropaczek
osiadł w Dukli i ordynuje od godz. 10—12 z rana 

i od 3—5 po południu. 7948

Dla usunięcia zawrotów głowy, zaćmień 
w oczach, uporczywych bólów głowy, do 
których zwykle tak są skłonne osoby krwi- 
ste, dosyó jest wypić wieczorem szklankę 
z i6 1 ek  C h a m b a r d a . Bardzo przyjemne­
go smaku w krótkim czasie zmniejszają i u- 
suwają te przypadłości bez najkrótszego n a­
wet oderwania się od zwykłych zajęć lub 
dyety. Skład we Lwowie w aptekach P. P. 
Mikolascha Wewiórskiego, Ruckera i Slde- 
pińskiego. 7333

O d  E k s p e d y c j i .
Księgarnia, skład, wypożyczalnia nut 

muzycznych i ekspedycya pism peryodycz- 
nych S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie, 
Rynek główny, dołącza do dzisiejszego nu­
meru dla P. T. Prenumeratorów zamiejsco­

wych katalog wychodzących w językach .-" pol­
skim, niemieckim, francuskim, angielskim i 
włoskim, na które przyjmuje prenumeratę.

Pociągi kolejowe
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa:
W  kierunku do S t r y j a - 

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy­
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa, Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
S try ja , Chyrowa, Suchy i Stanisław o­
wa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Hu­
siatyna.

W kierunku do C z e r n i o w i e c :
4 48 rano Pociąg osobowy do Stanisławo 

w a i Kołomyi.
8 40 orzed południom. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, J a s s , Bu 
karesztu i H usiatyna.

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa. Czerniowiec -Jass i Buka­
resztu

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do S tanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia­
tyna.

W kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do Rawy ru­

skiej.

Przychodzą do Lwowa
Szlakiem od S t r y j a :

8.81 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, S tanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz­
nego i Stryja.
Szlakiem od C z e r n i o w i e c :

6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­
niowiec, Stanisławowa

1.22 po południu. Pociąg osobowy z Buka­
resztu, Jass, Czerniowiec. Stanisław o-, 
wa i Husiatyna 1

7.23 wieczór. Pociąg pospieszny z Bukare- j 
szt.u. Jass, Czerniowiec. {Stanisławowa
i Hnsiatvna.

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

Szlakiem od B e ł ż c a :
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej, 
3.46 px> południu. Pociąg mięszany ze Soka 

la i Bełżca;
Plakatów rozkładu jazdy na szlakaeh koleji pań 
stwowych w Galieyi nabyć można na każdej staoyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon­
kowym po 5 et. za sztukę.

Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska­
zuje godz-nę 12, to
w Czeruowcaeh 12.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoczyskach 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Subzawie 12.44, we Wiedniu 12.06,

w Pradze 11.58 zegar wskazu;'e.

§*o&ięg£ k o le jo w e
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz, 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz- 
7 ra. 15 wieczór pociąg m ięszany; -  
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20* po­
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 ra 3 0  w ieczó r poeiaff osobow y

Ceunił Iwowslaej Izb? Handlowej i przemysłowej.
Lwów, dDia 1 grudDia 1891

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwów. czer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku Kred gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
B asku hipot. 5pr. wa. los w 40jl.

„ 5 pr. w. a.
wylosowano z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4% pr. los. w 50 1.
Banka kraj. 4% pr. wa. !os w 51 i.
Tow. kred. galie. ziem. w 4pr. wa.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa, 

los, w 41% la t . .
4% pr. wa. los. 52 1.
4 nr. wa. los. w 56 1.

S. L isty  d łu iu e  za 100 zł.
Gal. zakł.kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pi- w. a. . .
Aaw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Z akład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obllgi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 p r . wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6jpr. wa.
Pożyczki kr. po 4%  pr. wa.

S » B 4 JJ * •
5, Lo»y miasta Krakowa

9 „ 8tanisławow>-
8. Monety.

Dukat cesarski . .
Napoleondor
Półim peryał . . . .  . .
Subal ros8yjski srebrny . . _

„ „ papierowy
101 i^arek niem śfckbb

p ł f t e ą  ż ą d a j ą

■ w a l u t ą  a u s t r .  

■■■■fr ' i t .  z t r  ;-.t

y.02 50 
itfż 50 
12 —

2< 5 KO 
235 50 
317 
216 -

100 30 101

107 70 
08 40 
98 40

108 V  

99 10 
99 10

96 30 97 -

95 — 
99 30 
94 50

95 71
100 - 
95 20

55 50 
53

57 50 
55 -

50 — -------------

103 80 
9! 75 

100 50

104 50 
92 U  

1 0 1  2 <i

101 -  
104 50 
97 50 
91 -

101 70

98 20 
91 70

21 50 
27 —

23 50 
30 —

5 55 
9 31 
9 50 
1  20 

1  1 1 %  

57 60

5 65 
9 41

1 30 
1 13%

58 15

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 28 listopada 1891.

płaca tądaja1. D ług  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . .
l u t y - s i e r p i e ń .....................  . .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . .
kwiecień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
3 „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ ń 1^60 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr. . ‘ .
„ „ 1864 po 50 złr. . , .

Romy Oom. po 42 litr. austr. , . 
Listy zast. domen, państw, po 120

■zł. 5 pr. . .  ................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

90 90 91 I" 
90 75 90.95

9065 
90 70 

133.75 
134.90 
1 4 5 .-  
17910

90.85
90.90

134 76
135 50 
146 -  
180.

179.50 180.

144 25 145 25 
107.50 107 70 
101.80 102. -

2. O bligacje  indem, 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . .  . 104.— 105. —
Galieyi . . .  .1 0 4 .— 104.50
Niższej1 A ustryi . . 109.50 110.—
S ie d m io g ro d u .........................................     —
W ęgier za 100 zł wa. 4 pr, 89.35 90 35

8, Akcye
Bank Aiiglo aust. 200 zł. emit, z i. 146.75 147 25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 272 2 5 272 75
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 6u5.— 6l0  —
Gai. banku hip. po 200 zł.....................314 — —
G al.bankud. han .ip rz .az ł.200w pl.40pr. — — .—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — ------
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 183 75 187.25 
Bank austro-węgierski a 800 zł. . . 1000.— 1002 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 85.(0 87.— 
Aust. Tow.żegl. p r .  dun. poSOO zł. mb. 279.— 283.— 
R o i. Cesarz. Elżbiety po 200 zŁ  mk. —.— — 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. , —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2750 -  2757,— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m, k. . 203.75 20475 
t«wó*».O.OTjł fcM 1- PO 200 zł --V a. 234 — gyg  

Tow. Kol. żel. państw, po 200 zł, w sr 272 25 ż72 75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 78.50 79 - 
L kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze 196 50 197.25

4. L isty zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład ais 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. .— —. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4% pr.

w zlocie w 50 i,   100.— 100.30
a n i )  premiowe po 8 pr. 109.— 109.50

Gal. zak. kr. ziem Krak, los. w 18 1. 8 pr. —.— -------
a ił m r, a ^  36 l. 7 pr. —■ —

w 36 1. 6 pr. 99.80 100,25 
. po 4 pr. . , —. -  97.—

a a „ « po4pr.w 41I.w yl. — — . —
a a a  a po 4% pr. W
52 latach zwrotne .....................  99.30 99.70

Banku kraj. 4’/» pr. wa. los. w 511/ ,  i. 98 50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . .  . 101. — —
Gal. banku hin. 5 pr. w 40 !. wy!, 100.30 100 80 
Banku aust. węg. 4% pr. . 100.— 100 50
Węg. Tow. ziem. afee, po 5 pr,. , 100 75 101.25

s Zakł. kr. ziem. po 5*/* pr. . . — 10480

_ » H n »
Gal. Tow. kred.

5. O b ligac je  r. prawem pierwszeństwa (za 100 zŁ)
Kolej Albrechta a 300 u .  5 pr. aw. 102.50 103 50 
Tow. koi. źei. Pressów- Tarnów (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . — ..........
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4%  98 75 99.75

* , bo 100 zł. , 1887 „ 99.25 99 75
Kol. gal. Kar, ijud ’ en:-isya z i . 188i 

po 300 zł. 4%  pi. . . . . . .  9869 99.20
delto (Jarosław  Sokai . . 94.25 94 75

Kol. gal. Lwów-Czera.-Jas . emioya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82 50 83.50

z r 1884 . . 89 50 90 50
s r. 1866 „ . —,— —
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. » 200 zł. 5 pr *r 100.50 iOl —

6. L o * y.
Castr. kr. dia han. i  pr. po 100 zł. wa 183.25 184 25
Olarego po 40 zł. m. k ...............  51.75 52 75
Tow. źegl. par.na  Dunaju po lO Czi.m .k. 121.— 123.—
Kotrlewicb.* po ?0 zł. w k, . . . —.— -- —

płaną żadaja
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22 — 22. 50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.50 22 .50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 51.50 52 50
Palflego po 40 zł. m. k. . . 52.— 52 50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16 30 16 80

b *’ » P0 5 zł. 10.20 10 60
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. , . . . .  19.50 20,50
Salma po 40 zł. m. Sr.............................  59. -  60__
St. Genois po 40 ■/!. m. k...........................61.— 62 —
Pożycz, ai. Stanisławowa (pa 20 zł. wa). 27,50 29 50 
Pożyez Tryestu po 100 zł. m. k. . 129 - Ig i 50 

ę, a po 50 zł. w. a. . 58.25 61 *5
W aldsteina po 20 zł. ja, k. . . 35 75 36 75
W iadiscbgratza po 20 zł. ni. k. 51.75 —

7. W eksle za 3 miesi
kugsburg na 100 w. p. i —.—  ._____
Berlin za, 100 mark. w. p. n. . ,
F rankfurt za 100 m ark fw . p. n. . —.— _
Hamburg za 100 mark, w. ?>. a.
Tiondyn za ft. set. . .
Paryż za 100 fr.......................

117 85 118 35 
46.72.50 46 80.—

S n u  i t o t s
Dukat cesarski men. . . . . .  5.60.—

b pełnej wagi . . . . . .  5 .5 9 .-
Korena . . . . . . . . . .  —.—
20-frankćwka . . . . .  . . 9 35 —
Rossyjski półim peryił . . . .  —.—
Tab.r związkowy . . . . . .  —.—.—
S r e b r o ..................................................—

5 . 6 2 -  
5.61 —

9 36 5C

l Ifowslaąj iztiy Handlowej i urzciiiysiows],
Teisgraiowany kurs wiedeńskL

rt. et
Jednolity dług państw* w banknotach — —

« « ,  w srebrze — —
Renta w z ł o e i e ..........................  — _
5 pr. austr. renta mareawa . — „
Akeye banku austro-węgior. . . .  — _

„ ,  kredytowego'wiećsńsU?.-.jo — —
L o n d y n .........................................................  _  _
Napoleondor . . . . . . .  -  _
D ukat cegarski men.....................  _  _
100 marek niaisSeekicb

Mm M  3S&L W  J,i7J UZJĘ  80> w  w .

Licytacye.
L. 5218 (7539 8- 8)

C. k. Sad powiatowy w Dobczycach 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 40 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz kasy Oszczę­
dności w Bochni w tut. sądzie sprzedaż po­
łowy posiadłości whl. 170 gra. Dobczyce 
objętej, Sebastyana Zielińskiego własnej 
w dwóch terminach dnia 15 stycznia i 12 
lutego 1892 każdym razem o godz. 10 zrana.

Wyciąg hipot. i resztę warunków l i ­
cytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. Notaryusz miejscowy Bruno Rogalski, 

Dobczyce, 22 lipca 1891.

L. 5559 (7822 8—3)
C. k Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 86 zł. aw. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności w Pomorza­
nach położonych pog Ik. 284 wyk hip. 1. 
448 ks. gr. gra. kat Pomorzany objętej Mi­
chała Lachowicza w jednej połowie a W a­
syla Lachowicza w drugiej połowie własnej, 
dalej wyk. hip. 1. 445 ks. gr. gm. Pomo­
rzany objętej, Wasyla Lachowicza własnej, 
wreszcie wyk. hip. 1. 511 tychże samych 
ksiąg gr. objętęj, Anny Lachowicz zam. Że- 
laźniuk własnej, na rzecz proszącego An- 
drucha Makucha w tut. c. k. tsądzie w dro­
dze publicznej licytacyi a to dnia 14 sty­
cznia 1892 roku i dnia 14 lutego 1892 ro­
ku każdyym razem o godz 9 przed połu- 
1 uiem z tem przedsięwziętą zostanie, że na

pierwszym terminie realność ta tylko za ce­
nę wywołania 170 złr. aw. lub wyżej tejże, 
zaś na drugim  term inie i niżej ceny w y­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­
poteczny realności i protokół opisania i o- 
szacowania przynależności przejrzeć można 
w tut. registraturze.

Kuratorem spadkobierców śp. Michała 
Lachowicza, leodor Makuch w Pomorzanach, 
Anny Żelaźniuk zam. Lachowicz, Teodor 
Pawluk syn Jacka w Pomorzanach, a n ie­
wiadomych wierzycieli Józef Onyszkiewicz 
c. k. notaryusz w Zborowie zamianowani 
zostali.

G. k Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 20 września 1891.

L. 37592 (7813 3 - 8 )
Krakowski Sąd del. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Kaz;mie- 
rza Kramarza w kwocie 12 zł. zprr. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 15 sty­
cznia 1891 i 19 lutego 1892 każdym razem 
o godz, 10 rano egzekucyjna licytacya 1/3 
części realności 1. 31 w Krowodrzy Heleny 
Siemińskiej własnej.

Cena wywołania 428 zł.
W adyum 43 fl.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieleli hipot. niewia­

domych je s t adw. dr. Szaflarski.
Kraków, d. 24 października 1891.

L. 7832 (7836 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Chaskla Altmana w kwocie 100 zł. zpn. 
odbędzie się dnia 19 stycznia i 19 lutego 
1892 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realno­
ści pod Ik. 124 w Brzyskiej woli położonej 
Mateusza Staronia własnej.

Cena wywołania 547 zł 
Wadyum 55 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. registraturze
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, 10 września 1891.

L. 478 (7835 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kred. włość, we Lwowie, odbędzie 
się dnia 19 stycznia i 19 lutego 1892 każ­
dym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację realności pod lk. 
97 w Rudnie położonej Jana, Zofii, Katarzy­
ny, Franciszka i Agnieszki Jandzińskich 
własnej.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, dnia 20 czerwca 1891.

L. 11398 ‘ (7754 3 - 3 )
W tut. Sądzie/odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 19 stycznia 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 28 lutego 1892 
nawet poniżej takowej, licytacya połowy

realności według wyk. hip. 1. 617 gminy
Karłów Wasyla Martyniuk i całej realności 
według whl. 618 tejże gminy Palahny z 
Kostyniuków Martyniuk własnych na rzecz 
Hafii Kiejwan pto 40 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 545 zł.
Wadyum 54 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adw. w Sniatynie dr. Dawido- 
wicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 18 września 1891.

L. 4701 (7540 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
300 zł. zpn. odbędzie się na rzecz Wolfa 
Kleinera w tut. sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 60 i 18 gm. kat. Pornaehowice obję­
tej, dłużników Jakóba i Lei Schornsteinów 
własnych w dwóch terminach dnia 15 stycz­
nia i 12 lutego 1892 każdym razem o godz. 
10 rano.

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli miejscowy c. 
k. notaryusz Bruno Rogalski.

Cena wywołania 550 i 700 z łr.
Wadyum 55 i 70 zł.
Dobczyce, dnia 22 lipca 1891.



S5080 (7916 1—8)
Obwieszczenie.

C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu w Tarnowie rozpisuje celem wydzierżawienia 
prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina na rok 1892 a warunkowo na rok 
1893 iu b l8 9 4  bezwarunkowo na trzy lata tj od 1 stycznia 1892 do końca grudnia 1894 
trzecią licytacyę na dzień 10 grudnia 1891 roku.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mogą być wnoszone do rąk naczel­
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie najdalej do 6 godz. popołudniu dnia 
porzedzająeego ustną licytacyę.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz pojedynczych miejscowości do poniżej 
poszczególmonyeh okręgów dzierżawnych należących, mogą być przejrzane w c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie tudzież do tejże Dyrekcyi należących e. k. powia­
towych Nadzorach straży skarbowej.

Licytacya odbędzie się na następne okręgi przy których podana je s t cena wywo­
łania oraz 10 prc. wadyum.

stycznia 1892 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Wyciąg hip. i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w sądzie.

Kuratorem uiewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Maiss.

Wadyum 2 zł. aw.
Bochnia, dnia 15 września 1891.
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Tarnów,dnia 25 listopada 1891.

L. 5838 (7732 1 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż przez publiczną licytację 
należącej do Jana Kantego P;echowicz& i 1 
małołet. Jana i Marcica Piechowiezów po 
łowy realności w Kobierrnicaeh położonej 
Iwh. 30 objętej na pokrycie pretensji Jana 
Gniłki w sumie 100 zł. zpn. w sądzie w 
dwóch terminach w dniach 18 stycznia 1892
i 19 lutego 1892 każdorazowo o godz. 10 
rano, na drugim terminie niżej ceny wywo­
łania 184 zł, 31V4 kr.

Wadyum 25 zł
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adw. dr. 
Ksawerego Chrzanowskiego z Kęt.

Ekstrakt tabularny, akt o-Zacowauia i 
warunki licytacyjne można w sądzie p rzej­
rzeć.

Kęty, 14 października 1891.

Wadyum 117 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć.

C k. Sąd powiatowy- 
Jaworów, 13 września 1891.

L. 8671 (7857 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lezaisku po­

daje, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredy, włość, we Lwowie mianowi­
cie 17 ra t po 36 zł. zpn. odbędzie się dnia 
19 stycznia i 19 lutego 1892 każdym razem 
o godz 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod lk. 30 w Rudzie po­
łożonej według lwb. 94 Józega Jaudzińskie- 
go własnej.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł. a w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. registraturze.
Leżajsk, dnia 30 września 1891.

L. 6191 (7931 1 - 3 )
W tut. sądzie odbądz:e się o godz. 10 

rano dnia 16 grudnia 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 20 stycznia 1892 n a­
wet poniżej lecz nie niżej 2/3 części tako­
wej, licytacya realności wyk. hip. 1 282 
gm. kat Jaktorów Hryńka Żuka własnej 
na rzecz Zakładu kredyt włość pto 118 zł. 
z pn.

Cena wywołania 835 zł.
Wadyum 88 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli hipot ,  ustanawia się 
kuratorem p.  Szymona Czestyńskiego.

Gliniany, 30 września 1891.

L. 11825 (789) 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza iż dnia 21 grudnia 1891 i dnia 25 
stycznia 1892 o godz. 10 rano odbędzie 
się publiczna^ sprzedaż realności iwh. 83 
ks. gr. gm. i  Dąbrowa objętej nieobecnego 
Stanisława Matejewieza własnej na rzecz 
Dąbrowskiego Towarzystwa zalicz e lem za­
spokojenia sumy 150 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 1270 zł.
Wadyum 127 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w r e ­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. adw. dr. Psarski w Dąbrowie.

Dąbrowa,, dnia 21 października 189!.

L. 7094 (7892 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaryczowie za 

wiadamia, że celem zaspokojenia ua rzecz 
Zakładu kredyt, włość, kwoty 252 zł 61 et. 
zpn. odbędzie się w sądzie tut. na dniach 
22 grudnia 1891 i 25 stycznia 1*92 każdym 
razem o godz. 10 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż w drodze publicznej licytaeyi 
realności pod lk. 49 położon-j wyk. hip. 1. 
123, 124 gm. kat Tuczapy objętej dłużni 
ków Hryńka i Andrucha Pełypiaków własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 1170
złr. wa.

L. 3925 (7908 1—8)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniu 16 grudnia 1891 powyżej ce 
ny szacunkowej zaś dnia 20 stycznia 1892 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 126 gm. Mołodiatyn nie­
objętej masy spadkowej śp. Iwana Petro 
niuka własnej na rzecz Chaoy Kriegsman i 
to w. pto 30 zł. zpn.

Cena. wywołania 150 zł.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków7, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny w-olno przejrzeć w tus. 
registraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipot ,  ustanawia się 
kuratorem p. Henryka Szeiba.

Peczeniżyn, dnia 30 września 1891.

L. 12379 (7915 1 - 3 )
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, 

iżj celem zaspokojenia należytości Józefy 
Rogalskiej w kwocie 305 zł. 70 ct. zpn. 
przedsięwziętą zostanie w gmachu sądowym 
w dniach 21 grudnia 1891 i 25 stycznia 
1892 każdym r*zem o godz. 10- rano egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności w 
Tarnobrzegu położonej Iwh. 212 obję­
tej spadkobierców Leiby Hausera własnej.

Cena szacunkowa 276 zł.
Wadyum 27 zł. 60 ct.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 4 października 1891.

L. 13992 (7854 2 - 3 )
Yom kk. Bezirksgerichte in Kosow 

wird kundgemacht, dass aro 15 Janner 1892 
und am 12 Februar 1892 jedesmal urn 10 
Uhr V. M. findet beim kk. Bezirksgerichte 
in Kosow die exekutive óffmtliche Feilbie- 
tung der dem Schuldner I wan Utoropczuk 
gehórigen, in der Einiag- Zl. 1054 des 
Grundbuches fur die Katastralgemeinde Ko- 
smacz ausgewiesenen Realitat zu Gunsten l 
des Simon Muhlbauer pto 22 fl. 46 kr. ow. \ 
sNg. mit ,dem statt, dass erst bei dem zwei- i 
ten Termine diese Realitat unter dem Scha-* 
tzungs- und Ausrufspreise vou 3485 fl. wird i 
hintangegeben werden.

Yadium 348 fl. 50 kr !
Curator der Glawbiger Adv. dr. Wilko- 

wski in Kosow.
Nahere Bedingnisse, der Grundbuchs- 

auszug und das Schatzungsprotokoll sind 
in der hg. R egistratur einzusehen 

Kosow, am 30 September 1891.

własnej celem zaspokojenia pretensyi mał. 
Antoniego Tiluszki o ojcostwo i alim enta w 
ilości 48, 18 i 14 zł. aw.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej 1/4 części maję­
tności w ilości 73 zł. 981/* ct.

Wadyum kwota 7 zł. 40 ct.
W pierwszym term inie nabyć można 

1/4 częśc majętności tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej na dru­
gim zaś terminie i peniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę warunkućw licytacyjnych przejrzeć 
można w Registraturze tut. sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. p. Władysław Semetkowski.

Sokal, 30 sierpnia 1891.

L. 7941 (7855 2—3)
W" tu t sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 15 stycznia 1892 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dDia 12 lutego 1892 
nawet poniżej takowej licytacya połowy re- 
ainoścj według wyk. hip. 1. 892 ks. gr. gm. 
Kulików, Antoniego Zacharka własnej, na 
rzecz funduszu gr. kat. Cerkwi w Kuliko­
wie pto 109 zł. 15 ct. wa zpn.

Cena wywołania 377 zł. 50 ct.
Wadyum 37 zł. 75 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tahnlarny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd pewiatowy.
Kulików, dnia 10 sierpnia 1891.

L. 31752 (7939)
Niniejszem podaje się do powszechnej 

wiadomości, iż na dniu (7 grudnia 1891 
odbędzie się pod warunkami ogłoszonymi 
obwieszczeniem Wys. c. k. Dyrekcyi Skarbu 
z dnia 14 września {891 1. 67357 w c. k. 
pow. Dyrekcyi Skarbu w Brodach, począ­
wszy od godz. 9 rano do 2 po południu pu­
bliczna licytacya na wydzierżawienie stacji 
rządowego myta w Brodach na czas od 1 
stycznia 1892 do 31 grudnia 1892.

W arunki licytacyjne przejrzane być 
mogą każdego dnia w c. k. powiatowej Dy­
rekcyi Skarbu i w c. k, Nadzorach Straży 
Skarbu w godzinach urzędowych.

Cena wywołania dla tej stacyi wynosi 
3031 zł. wyraźnie, trzy tysiące trzydzieści 
i jeden zł. aw.

Pisemne oferty na tę stacyę, sporzą- 
dzoue wedle wzoru przepisanego, zaopatrzo­
ne we wadyum wynoszące szóstą część ceny 
wywoławczej należycie opieczętowane, mają 
być wniesione najdalej do dnia 16 grudnia 
1891 do godz. 2 po południu do rąk Na­
czelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 
w Brodach.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
B'ody, dnia 26 listopada 1891.

L. 6912 (7889 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Iika czyli Me­
lo Tehoupka z Chocaia zawiadamia, że wsku­
tek pozwu drobiazgowego Chaji Klein z 
Baligrodu przeciw niemu o zapłacenie 50 
zł. aw. zpn. term in na dzień 14 gru 
dnia 1891 wyznaczono, a dla niego kurato­
ra w osobie Wasyla Tymosz z Cisowea u- 
staniwiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej inforrna- 
cyi udzielił, lub sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wyni­
kło, sam sobie przypisać będzie musiał. 

Balig.ód, 15 liśtopada 1891.

(7893 2— 3)L. 6881
W dniach 17 grudnia 1891 i 21 stycz 

nia 1892 o 1 0 godz. * n o  przymusowo sprze 
daną będzie realność lwb. 353, 357 i 358 
ks, gr. gm. Hassów objęte a Michała i Mał 
gorzaty Stysiów własną na zaspokojenie 
pretensyi Dawida Wohlkeafelda w kwocie 72 
zł. z pn.

Cena, szacunkowa realności Iwh. 353 
wynosi 156 zł., realności iwh. 357 wynosi 
635 zł., a realności Iwh. 35S wynosi 560 
zł. aw.

Wadyum zaś 10 prc. cen wywołania.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przeglądnąć w registraturze.
Kuratorem masy spadkowej Małgorza 

ty Stysiowej jest adw. p. dr. Szpunar, za 
niewiadomych wierzycieli Bolesław Dzięcio- 
łowski kandydat notsry&Iny w łŁńcucie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 31 października 1891.

L. 4581 (7859 3—3)
W dniach 16 grudnia 1891 i 15 stycz­

nia 1892 każdym lazem o godz. 10 rano, 
odbędzie się w tut. e. k. sądzie powiatowym 
przymysowa licytacyjna sprzedaż majętności 
Kryniezki w Krynicy, w powiecie Starostwa 
drohobyc-kiego położonej, objętej wyk. hip. 
337 ks. gr. dla Krynicy dłużniczki Ludgar­
dy z Krynickich Dembowskiej własnej na 
zaspokojenie wierzytelności Banku krajowe­
go Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 
Księstwem Krakowskiem w sumach: 136 zł. 
23 ct., 157 zł. 34 ct., 494 zł. 58 et., 136 
zł. 20 ct., 157 zł. 31 ct., 494 zł. 44 ct., 
186 zł. 16 ct., 157 zł. 29 ct., 16046 zł 31 
ct., 4418 zł. 54 ct. i 5829 zł. 63 ct. a. w. 
z przn.

Cena wywołania 56000 zł.
Wadyum 5600 zł.
Realność ta zostanie na drugim ter­

minie takżeeniżej ceny wywołania jednak 
nie niżej 1./3 części ceny wywołania sprze­
daną.

Bliższe warunki do przejrzenia w są-
ozie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Jan Dunin w Medenicach.

Medenice, 30 sierpnia 1891.

Kuratele.

L. 9893 (7887 1— 3)
C k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 14 zł.
ct, zpn. odbędzie się na rzecz Dawida 

Brawa w tymże sądzie sprzedaż posiadłości 
Iwh. 204 gm. kat. Rzezawa objętej, dłużni­
ka Jana Puchalskiego własnej, w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 7 stycznia i 21

G azeta  L w o w sk a *  Nr. 275 z 2 grudnia i m

L. 13415 (7753 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 20 stycznia 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 24 lutego na­
wet poniżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. hip. 1, 7122/4 k s .g r  Sniutyńskiej 
objętej Simona Kreisa własnej na, rzecz fir­
my Józef Specht- & Syn pto 138 zł 30 ct. 
wa. zpn.

Cena wywywołania 2600 zł.
Wadyum 260 zł
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejscu, po­
bytu wierzycieli hipot., ustanawia się kura­
torem adw. w Sniatynie dr. Sehaefera.

G. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 15 listopada 1891.

L. 5119 (7856 2—3)
Na podstawie uchwały c. k. Sądu ob­

wodowego w Tarnopolu z 7 czerwca 1890 
1. 8634 uznano Maryę i Andrucha Weresiu- 
ków z Bogdanówki za marnotrawców a ku­
ratorem dla nich ustanowiono Iwana Were- 
siuka z Bogdanówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowesioło, 22 października 1891.

t„ 1771 (7816 2 - 3 )
Onufry Grabiec z Cz&rnokoaiec ma­

łych uznany został marnotrawcą i kuratorem 
ustanowiony Jurko Hrab^c.

C k. Sad powiatowy.
Hnsiatyn, dnia 7 marca 1891.

L. 9510 (7858 2 - 3 )
Dla marnotrawcy S tef na Kowal syna 

H aata  z Baszni górnej, ustanowiono kurato­
rem Jana Mańkowskiego z Lubaczowa w 
miejsce dotychczasowego Pańka Maksymiec 
z Baszni górnej.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Lubaczów, 15 listopada 1891.

L. 6337 (7912 2 - 3 )
Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 

f niniejszem rozpisaną na dnie 1 grudnia 1891 
| i 12 stycznia 1892 zawsze o 10 godz. rano

I w gmachu sądowym odbyć ąię mającą przy 
musową publiczną sprzedaż 1/4 części ma 
3jętnośei objętej whl. 14 gm. kat. Horodło- 
wice dłużnika Mątwi ia Dzwonkowskiego

L. 41595 (7867 2— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych zawiadamia niniejszem, że nad Tade 
uszem Kapiszewskim współwłaścicielem dóbr 
Kobylnica wołoska z powodu uznania go za 
obłąkanego,' kuratorem dlań ustanowiono p. 
Józefa br. Jakubowskiego obywatela ziem­
skiego z Kobylnicy ruskiej.

Lwów, 7 listopada 1891.



L 20480 (7885 2 - 3 )
Hawryło Iwaniszyn z Olszanki małej 

uznany został za marnotrawcę.
Kuratorem ustanowiony Harasym Panas 

naczelnik gm. Olszanki małej.
C. k. Sąd powiatowy m. dlg. 

Złoczów, dnia 29 października 1891.

Upadłości.
L. 7512 (7879 2— 3)

C. k Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Samuela Binzera, farbiarza w 
Andrychowie zamieszkałego, a to do ca­
łego ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się i do nieruchomego majątku, położonego 
w krajach, w których ustawa z dnia 25 gru­
dnia 1868 Dz. p. p. z roku 1869 nr. 1 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. dr. Antoni Chlebik c. k. sędzia 
powiatowy w Andrychowie, tymczasowym 
zaś zawiadowcą masy p. adwokat dr. Jan 
Malec w Andrychowie ze substytucyą p. 
Joachima Griinspana.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania wydziału wierzycieli, wyzna­
czaj się termin na dzień 17 grudnia I 891 
o godzinie 9 przed południem w biórze ko­
misarza konkursowego, na którym stawió się 
mają wierzyciele z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż­
by o takowe nawet i spory wytoczonemi 
były, powinni takowe do dnia 26 stycznia 1892 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże za­
grożonych w sądzie obwodowym, lub u ko­
misarza konkursowego zgłosió i na terminie 
w dniu 26go lutego 1892 o godzinie 9tej 
przedpołudniem odbyó się mającym przed ko­
misarzem konkursowym do likwidacyi i do 
uporządkowania podać.

Termin ostatni służyó ma zarazem ja­
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie sta­
waj ącym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków ^wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołaó sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają za­
ufanie.

Wierzyciele, którzy w Andrychowie lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże zamie 
szkałego w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego wierzycielom rzeczo­
nym na ich niebezpieczeństwo i koszt został 
by kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej"

W Wadowicach, dnia 24 listopada 1891.

L. 5629 (7880 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na pod­

stawie wyboru wierzycieli masy rozbiorowej 
Jana Rudolfa Solarczyka nieprotokołowane- 
go kupca z Jasła w dniu 6 listopada 1891 
uskutecznionego mianuje p. adw. dra Chwa- 
liboga zarządcą rzeczonej masy a p. adw. 
dra Steinhausa zastępcą jego.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, 14 listopada 1891.

Konkursa.
L. 11825 (7919 1 - 3 )

Poszukuje się rutynowanego dyurnisty 
do prowadzenia manipulacyi za wynagro­
dzeniem 30 zł. miesięcznie, które według 
zasługi podwyższonem być może.

Podania udokumentowane wraz z oka­
zem pisma polskiego i niemieckiego wnosić 
należy do 15 grudnia 1891.

Grybów dnia 21 listopada 1891.
C. k. Starosta.

L. 2895 (7940 1 - 3 )
W c. k. zakładzie karnym dla męż­

czyzn w Stanisławowie jest do obsadzenia 
jedna posada dozorcy więziennego drugiej 
klasy z roczną płacą 260 zł. tudzież 25 pro­
centowym dodatkiem akiywalnym, dzienną 
porcyą chleba, dla nieżonatych z pomiesz­
kaniem w kasarni, dla żonatych pomieszka­
nie tylko w razie gdyby w zakładzie znała 
zło się wolne, nareszcie ubraniem skarbo- 
wem wedle przepisu.

Nominaeya nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku stanowczo, gdy mianowani 
odpowiedzą zupełnie powołaniu swemu i e- 
gzamin z przepisów służbowych dobrze 
zdadzą.

Ubiegający się o te posady mają się 
wykazać certyfikatem, że podług ustawy z

dnia 19 kwietnia 1872 (dz. u p. XXXIX.
98) prenotacyę do służby rządowej uzyskali, 
tudzież, że władają językami krajowymi w 
słowie i piśmie, nareszcie, że nie przekro 
czyli normalnego wieku.

Kompetenci w Stanisławowie mieszka­
jący mają świadectwem lekarza zakładu kar­
nego, inni zaś -  świadectwem lekarza w 
rządowej służbie stojącego udowodnić, że 
do służby dozorcy więziennego są fizycznie 
zdolni, tudzież mają się wykazać, czem się 
obecnie trudnią.

Na kompetentów nieżonatych i młod­
szych weźmie się szczególny wzgląd.

Podania własnoręcznie pisane, mają być 
wniesione w tutejszej dyrekcyi do dnia 28 
grudnia 1891.

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Stanisławów, 28 listopada 1891.

L. 149 (7930 1—3)
Poszukuje się dyetaryusza obznajomio- 

nego z manipulacyą sądową, z szybkiem i 
czytelnem pismem.

Wynagrodzenie miesięczne 25 zł. wal,
austr.

Podania udokumentowane należy wno- 
cić do Naczelnictwa do dnia 6 grudnia 
1891 r.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Gwoździec, 28 listopada 1891.

Księgi gruntowe.
L 2193 (7904)

Ko misy a hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto­
wej dla gmin katastralnych Ghaszczowanie 
i Jelenkowate powiatu sądowego Skolskiego 
złożone zostały w c. k. Sądzie powiatowym 
w Skolem do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. Sądzie powiatowym w 
Skolem do włącznie dnia 15. grudnia 
1891 r.

Sambor, 27 listopada 1891.

Wyroki prasowe.
31. 265 (7714)

3m jRamert ©ettter SRajeftat beS Katferll 
$ a l  f. f. Sanbelgeridjt tn SBiert all 

©refjgeridjt f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatlan® 
toattfdjaft erfamtt, baj) ber Sntjalt ber SRr 22 
periobijdjen 2)rucffcf)rift: n§lr£>eiter®©d)ut)“ bont 
15 jJioDember 1891, tn ben bajetbft auf ©eite 
1 — 4 entfjaltenen Strtifetn mit ber Sluffdfrift: 
„®te Unfatfóberfidjerung tu offtetetter ®arftel® 
lung“ unb „®te Śf)icantrung ber freien ©affen" 
tljrem gaujen Umfangt nad) bal ©ergefjen nad) 
§. 300 ©t. ®. begriinbe, unb el wirb nach §. 
493 ©t. ©. 0 .  bal SSerDot ber SBeiterberbrei® 
tung btefer ®rucffdjrift aulgefprodjen.

SGBtett, ant 14 Słobentber 1891.

3m Stamen ©etner SRajeftat bel Katferl! 
® al f. f. 2anbe§gerid)t in SEBiett a ll ©tefj® 

geridjt f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatlaittoalt® 
fdjaft erfannt, bafj ber Snljatt ber 5Rr. 21 ber 
periobifdjen ®rucffd)ttft: „®iftf)let = ^eitung", 
©entral=0rgan jur SBafjnmtg ber getoerbtidjen 
unb ©octalen ^ntereffen ber Snfdjler Oefterreidj® 
Uttgarnl, bom 14 iRouembet 1891 in bem 
bafelbft auf ©eite 5 entljaltenen Strtifet: „0ffe® 
ner ©rif an §errn @d)óntf)aler, SDłobelfabrifan= 
ten in SBetjer an ber ®ttnl“ in ber ©telle bon 
„@ie Ijaben" bil „(Sapitalilmul boKenbeu" bal 
©ergef)en nad) §. 302 ©t. @. begriinbe, unb 
el toirb nad) §. 493 ©t. ©. 0 -  bal SSerbot 
ber SBeiteroerbreitung biefer ®rućffd)nft aulge® 
fprodjen.

SSien, am 14 SRouember 1891.

3m SRarnen ©einer 2Rajeftat bel Kaiferl! 
® al f. f. Sanbelgeridjt in SEBieit a ll ©refj* 

geridjt fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatlantoalt® 
fd)aft erfannt, bafj ber Sntjalt ber SRr. 45 
ber periobifĄen ®rucffdjrift: „ 0efterreicĘ)if(Ąe 
2Bod)enfdjrift“, ©entral>0rgan fur bit gefam® 
mten Śntereffen bel 3ubentf)uml, bom 12 9ło= 
oember 1891 in bem bafelbft entljaltenen Slrti* 
fel auf ©eite 1—3 mit ber Sluffdjrift: „®al 
©laubeiilbefeuntniB einel bereinigten (SEjriften- 
in ber ©telle „©I ift bottig" bil „uerefjrt toirb" 
bal ©ergeljen nad) § 122 a—b ©t. ®. nnb 
bal ©ergeljen nad). §. 303 ©t. ®. begriinbe, 
unb el ttirb nad) §. 493 @t. ©. 0 .bal ©er* 
bot ber SBeiterberbreitung, biefer ®rudfd)rift aul* 
gefprodjen.

SEBien, am 14 SRobentber 1891.

©piel, 154 ©rtifou, ©t. ©Ijicago, 3H.“, nad) 
ben §§. 302 unb 303 @. ©t. unb „®al ge® 
toeiljte ©ufferl ic.“, (Srofjenljein unb Setpgig, 
©erlag bon ©aurnert unb fRonge, nad) ben §. 
§. 58 b, c, 303 unb 305 ©t. ©. berboten.

® al f. f. Sanbel* all SPrefjgerid)t in 
ffrag ^at mit bem; ®rfenntniffe bom 24 0 o  
tober 1891, 3 . 24817, bie 2Beiterberbreitung 
ber 9łr. 152 ber in ©relben erf^einenben ^eit= 
fdjrift: „@ac f̂ifd)e 2frbeittr*3eitung“ bom 4 
Suli 1891 nad̂  § 64 ©t. ®. berboten.

® al f. f. SJreil* a ll ©re^geriĄt in 
©ger fjat mit bem ©rfenntniffe bom 23 0cto* 
ber 1891, bie SEBeiterberbreitung ber
fRummer 3 ber 3eitfdj)rift: „®er internationa* 
te 9tec£)tlfc()ujj*©erein“ bom ©eptember 1891 
Operaulgeber ®r. f^ranj b. Sreitl) in ©t *®at» 
len) naĄ §. 300 @t. ®. berboten.

® al f. f. ftreil* a ll ©re|geri^t in 
©ilfen E)at mit bem ©rfenntniffe bom 26. 
©eptember 1891, Q. ^325, bie SEBeiterberbrei* 
tung ber eint ©etition urn 5lbanberung ber ©ru® 
berlaben*®efefeelnobeHe ent^altenben, im ©erla® 
ge bel 2RonataniftifĄen ©ereinel in ©ilfen im 
©eptember 1891 bei Śfarl 3Raafc  ̂ in ©ilfen ge® 
brudten fjlugf^rift naĄ § 300 ©t. ®. ber® 
boten.

® al f. f. Sreil® all ©re|gerid)t inJiRei® 
Ąenberg t)at mit bem ©rfenntniffe brm 2 5Ro® 
bember 1891, -gl, 7823, bie SEBeiterberbreitung 
bel £>eftel 10 ber |geitfdjrift: „®ie geitfe t̂bin® 
gen bom 0ctober 1891 toegen bel Slrtifell: 
„®ie inbuftrielle jReferbe®SIrmee“ nad) ben §]49l 
491 unb 493 @t. fotbie 2lrt. Y bel ®efefeel 
bom 17 ®ecember 1862. IR. ®. ©I. SRr. 8 ex 
1863, berboten.

® al f. f. Sanbel* all 3̂rê gerićĘ)t in 
Klagenfurt ^at mit bem ©rfenntniffe bom 19. 
0ctober 1891 g . 9172, bie SEBeiterberbreitung 
ber ®ru<ffd)rift: „fReminifcenjen bon Sluguft

® al f. f. Kreil® a ll ©re^geriĄt tn 3Rei® 
djenberg ^at mit bem ©rfenntniffe bom 3. SRo® 
bember 1891, g . 7863, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 298 ber geitfdjrift: „®eutf(Ąe 
©olfljeitung" bom 30 0ctobtr 1^91 toegen bel 
Slrtifell: „®ie óffentlic^e tf^e^ifĄe ©olflfd)ule“ 
nadj § 300 ©t. ©. berboten.

® al f. f. Kreil® all ©refigeridjt 5 
fReid̂ enberg ^at mit bem ©rfenntniffe bont q 
iRobember 1891, g . 7951, bie SBeiteroerfcret® 
tung ber ®rudfĄrift: „Sluf ber §of)e ber g eit“ 
bon 0 lfa r  ©mil ©imon iu SluffigJ ®ru<J bon 
Karl ®^er in ŚReidjenberg, nai4 ben §§. 65, 
300 302, 303, 305, 491, 493 ©t. ©. unb 
Slrt Vbe! ®efe|el bom 17 S)eceraber 1862, 
SR. ®. ©I. iRr. 8 ex 1863, berboten.

® al f. f. Sanbel* all ©refjgerid)t in 
©riinn Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 9 fRo® 
bember 1891, g . 12544, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 21 ber geitfd^rift: „Cervanky“ 
bom 4 iRobember 1891, toegen ber Slrtifel: 
„O dusi" unb „Opet encyklika" nadb ben §S 
122 lit. d unb 303 ©t. ®. berboten

® al . f. Kreil® all ©re^gerid t̂ in 01® 
m ii| l)at mit bem ©rfenntniffe bom 3. SRobem* 
ber i 891,2 g . 10676, bie SEBeiterberbreitung 
ber SRummer 44 ber geitfdjrift: „Hlasy z Ha- 
nę“ bom 1 iRobember 1891 togen bel Slrtifell: 
„Żidovske obchody" naĄ § 302 ©t. ®. ber® 
boten-

Rozmaite obwieszczenia.
L. 27342 (7441 3 - 3 )

C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 
posiadacza zaginionej przed kilku laty ksią­
żeczki wkładkowej krakowskiej powiat. Kasy 
Oszczędności nr. 822 na imię Marcelego 
Rzymkowskiego wystawionej i na 5.000 zł. 
opiewającej, _ aby w przeciągu sześciu mie­
sięcy od duia ogłoszenia tego edyktu rze­
czoną książeczkę tut. Sądowi przedłożył, ile 
że w przeciwnym razie po upływie tego ter­
minu za umorzoną uważaną będzie, a wy­
stawczym nie będzie z niej więcej obowią­
zaną do zapłaty.

Kraków, 9 października 1891.

L. 4221 (7451 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jakóba Kluberga, że w celu doręczenia mu 
tut. sąd. uchwały z 20 stycznia 18911 8766 
w sprawie tabularnej Henicha Eislera prze­
ciw Munischowi Pruchter o egzekucyjną in- 
tabulacyę pretensyi w kwocie 39 zł. 23 ct. 
p. dra Jakóba Babinowicza adwokata z Bo­
lechowa, kuratorem ustanowiono i uchwałę 
temuż kuratorowi doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 15 czerwca 1891.

L. 7238 (7455 3 - 8 )
Rozalię Pendyk urodź. Hanczaryk nie­

wiadomą z życia i miejsca pobytu, wzywa 
się, aby do spadku po swym ojcu śp. Jakó- 
bie Hanczaryku zmarłym w Rudzie ua dniu 
7 kwietnia 1890 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia w ciągu roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w tut. Sądzie się 0- 
świadczyła, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego terminu pertraktacya spadkowa z dekla­
rowanymi spadkobiercami i ustanowionym 
dla niej kuratorem Szymonem Hanczarykiem 
przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 26 września 1891.

L. 9677 (7341 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Maryę, Pawła, Andrzeja, Zofię i Jó­
zefa Winnickich Bazylego i Julię Mana- 
sterskich i Krystynę Tychowską współwła­
ścicieli majętności Sielec, objętej wyk. hip.
1. 645, że Eitla Schónfeldowa wniosła tutaj 
prośbę o przyznanie jej wynagrodzenia za 
prawo propinacyi w tej majętności i że 
z powodu tej prośby ustauowiono im kura­
tora w osobie pana adw. dra Budzynowskie- 
go ze substytucyą p. adw. dra Steuermana.

Sambor, 6 października 1891.

L. 8106 (7370 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobyta 
Marcina Johana, że dla niego Józefa Kapko 
c. k. notaryusza w Lubaczowie kuratorem 
ustanowił i temuż uchwałę tabularną z dnia 
30 marca 1889 1. 2738 dozwalającą wpis 
prawa własności parceli gr. 3124 w Kobyl­
nicy ruskiej położonej, na rzecz Józefa 
i Maryi małż. Kuc doręczył.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, d. 5 października 1891.

L, 7508 (7655 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 0- 

znajmia wierzycielom hipotecznym majętno­
ści Iwaszkówce w gal, tabuli krajowej w 
dom 31 pag. 417 na Teodora i Bazylego 
Kcmarnickich i Abrahama Goldreicha zapi­
sanej, że wynagrodzenie za prawo wyszynku 
i 'sprzedaży napojów propinacyjnych w tej 
majętności w ilości 1457 zł. 36 ct. w. a. 
wymierzonem zostało i że w celu przyzna­
nia tego wynagrodzenia wzywa się wszyst­
kich wierzycieli hipotecznych. aby w terminie 
trzech miesięcy a mianowicie do duia 1 
grudnia 1891 wierzytelności swoje tutaj 
zgłosili, przyczem się im oznajmia, iż nie- 
zgłaszająey się przy rozprawie przekazaw- 
czej słuchanymi nie będą i będą tak uwa­
żani, jak gdyby na przekazanie swych wie­
rzytelności do powyższego wynagrodzenia 
wedle pierwszeństwa hipotecznego zezwo­
lili i że utracają prawo czynienia zarzutów 
przeciw ugodzie, którąby stawający intere­
senci, zawarli, jeżeli wierzytelność ich we­
dług porządku hipotecznego została do wy­
nagrodzenia przekazaną albo na gruncie za­
bezpieczoną,

Wymogi zgłoszenia są następujące:
1. dokładne wymienienie imienia i na­

zwiska tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo;

2. oznajmienie wierzytelności wyma­
ganej tak w kapitale jak i w procentach;

3. oznajmienie pozyeyi tabularnej zgło­
szonej wierzytelności;

4- wymienienie zamieszkałego w tu­
tejszym okręgu pełnomocnika do odbierania 
uchwał, jeżeli zgłaszający poza tutejszym 0- 
kręgiem mieszka, inaczej bowiem uchwały 
przesłanemi będą pocztą ze skutkiem dorę­
czenia do własnych rąk.

Sambor, 11 sierpnia 1891.

L. 5383 (7515 2— 3)
Fedka Krywczuka z Baryłowa z życia 

i miejsca pobytu niewiadomego, zawiadamia 
się, że w sprawie tabularnej względem 
sprzedaży wh. 132 gm. kat. Baryłów flry- 
ciowi Łotockiemu ustanowiono temuż kura­
tora w osobie Onufrego Charczuk i takowe­
mu uchwały z dnia 26 grudnia 1890 1. 8547 
doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, dnia 30 września 1891.

L. (7643 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej Samuela Wein- 

gartena przeciw Bertowi Schutzmann o 28 
zł. zpn. dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Jony Leiby Schutzmanna, ustanowiono 
celem doręczenia mu uchwały z 30 maja 
1888 1. 3988 kuratorem dr. adw. Apfla w 
Drohobyczu.

Ma Jona Leib Schutzmann kuratorowi 
dać potrzebną innformacyę lub innego peł­
nomocnika ustanowić, bo inaczej z zanied­
bania tego sobie skutki przypisać będzie 
musiał.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Drohobycz, dnia 21 sierpnia 1891.
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L. 11654 (7874 3 - 3 )

Na mocy § 15 ord. wyb. pow. rozpisuje się nowe wybory do Ead powiatowych w po­
wiatach brodzkim i gródeckim i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich na
12 styeznia dla grupy gmin miejskich na 14 stycznia, dla grupy większych posiadłości
na 19 stycznia 1802.

Wybory te odbędą się w miejscach ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14, ord. wyb. 
pow:).

Wyborcom wydane będą karty legitymacyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny w których wybory odbyć się mają.

Do Ead powiatowych w powiatach brodzkim i gródeckim wybierają członków:

P o w i a t grupa I. większych 
posiadłości

grupa III. miast 
i

miasteczek
grupa IV. gmin 

wiejskich

Brody ośm (8j sześć (6) z tychmiast 
Brody trzech (3) dwanaście (12)

Gródek dziewięć (9) pięć (5) dwanaście (12)

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 25 listopada 1891.

L. 97387. (7941 2 - 3 )
Obwieszczenie 

c. k. krajowej Dyrekeyi Skarbu we Lwowie 
z dnia 25 listopada 1891 1. 97387 o wynie­
sieniu c. k. urzędów podatkowych w Rze- 
szowie, Wadowicach, Sanoku, Jaśle,^ Brze- 
żanach i Stryju do rzędu c. k. głównych 

urzędów podatkowych.
Według reskryptu wysokiego c. k. Mi­

nisterstwa skarbu z dnia 13 sierpnia 1891 
1. 28688 zostały c. k. urzędy podatkowe w 
Ezeszowie, Wadowicach, Sanoku, Jaśle, 
Brzeżanaeh i Stryju na mocy Najwyższego , 
postanowienia z dnia 19 czerwca 1891 pod- j 
niesione do rzędu c. k. głównych urzędów 
podatkowych.

Pomienione urzędy podatkowe mają od- ; 
tąd nosić nazwę , c. k, głównych urzędów 
podatkowych11.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, 25 listopada 1891.

dnia 1891 ostatni także do rozprawy nad 
wniesioną równocześnie do 1. 14580/91
prośbą o przyznanie tymczasowej ali- 
mentacyi dla powódki — wyznaczone zo­
stały.

Wzywa się zarazem Józefa Messęr- 
schmieda, by na powyższe termina i później­
sze osobiście stanął, ewentualnie w razie 
niemożności ustanowionemu dlań kuratorowi 
w osobie tut. adw. dra Mandyczewskiego 
potrzebnych informacyj udzielił, lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazał, gdy z złe skutki 
z zaniedbania tego powstać mogące sam so­
bie przypisze.

Z e. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, 17 października 1891.

Kundmachung j
der k. k. Finanz-Landes-Direktion in Lem- i 

berg vom 25 Noyember 1891 Zl. 97387 b e - ' 
treffend die Einreihung der k. k. Steuer­
amter in Ezeszów, Wadowice, Sanok, Jasło, ; 
Brzeżany und Stryj in die Zahl der Haupt j 

steueramter.
Laut Erlasses des hohen k. k. Finanz- i 

ministeriums vom 13 August 1891 Zl. 28688 j 
wurden die k. k. Steueramter in Ezeszów, j  
Wadowice, Sanok, Jasło, Brzeżany und Stryj j 
auf Grund der Allerhochsten Entschliessung j 
vom 19 Juni 1891 in die Zahl der Haupt- j 
steueramter eingereiht. j

Die genannten Steueramter haben von 
nun an die Benennung: „k. k. Hauptsteuer- 
amt“, zu fuhren.

K. k. Finanz-Landes-Direktion. 
Lemberg, am 25 Noveraber 1891.
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L(. K. Kpd6Ed ĄHptKfilA ijjdlNANCOBA.
AkKÓB-k, 25 ndA©AHCTd 1891.

L. 5841 (7319 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

ogłasza niniejszym edyktem, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Grzymałowie prze­
ciwko nieobjętej masie spadkowej Susie 
Neumana i Simonowi Genserowi pto 50 zł. 
wa. zpn. celem doręczenia nieznanemu 
z życia i z miejsca pobytu Simonowi Gen­
serowi ts. uchwały tabularnej z 17 sierpnia 
1891 1. 5841 Dawid Eisig Gruberg z Grzy- 
małowa kuratorem ustanowiony został, 
i temu powyższą uchwałę doręczono.
. Wzywa się zatem Simona Gensera, 

ffżeby ustanowionemu kuratorowi udzielił ze 
ze swej strony wszelkich potrzebnych wy­
jaśnień, lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowił, gdyż w razie przeciwnym z za 
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe sku­
tki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 17 sierpnia 1891.

L. 16939 (7647 3 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Leo­

na Medinę zamiadamia się, iż celem dorę­
czenia przeznaczonej dlań ts. uchwały z 
dnia 25 września 1890 1. 10298 w sprawie 
prawonabywcy jego LischegoRudórfera prze­
ciw Samuelowi Bienstockowi o 136 zł. zpn. 
ustanowiono dlań kuratorem adw. dr Leo­
na Finka ze Stryja i temuż powyższą u- 
chwałę doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 10 września 1891.

L. 22184 (7878 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Bła­

żeja i Piotra Barnasiów i ich nieznanych 
spadkobierców, że Eustachy ks. Sanguszko 
wniósł przeciw im skargę o wykreślenie 
z karty ciężarów majętności Skrzyszów pra­
wa zastawu dla obowiązku uwolnienia po­
zwanych od dni roboczych itd., że w skutek 
tego dla nich kuratorem adw. dr. Jul. Cho- 
dackiego a jego zastępcą adw. dra Jana 
Steca ustanowiono i termin 90-dniowy do 
wniesienia pisemnej obrony zakreślono.

Tarnów, 19 listopada 18 91.

14579 (7883 2 - 3 )
C k Sąd obw od ow y w  S ta n is ła w o w ie  

w iadam ia z m iejsca  p obytu  n iew ia -  
m e e o  Józefa  M essersch m ied a , że T eofila  
K oliń sk ich  M esserschm ied  p rzec iw  m em u  
d d n iem  12 październ ik a  1891 1. 14579 
zew  o ro z łą czen ie  od sto łu  i ło ż a  w n ie s ła  
fce w  sk utek  tego  ju ż 8 term in a  .u g o d o w e  

d z ień  1 gru d n ia , 1 0  gru d n ia  i  22  gru-

L. 8907 (7510 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia Maurycego Ehrenfreunda z miejs­
ca pobytu niewiadomego, że na podanie do­
mu bankowego Matzner & Holtzer, wydano 
na dniu 29 października 1891 do 1. 8907 
nakaz zapłaty przeciw Izraelowi Griinhuto- 
wi i Maurycemu Ehrenfreundowi o zapłace­
nie sumy wekslowej 270 zł. 90 ct. tudzież, 
że dla tegoż Maurycege Fhrenfreunda usta­
nowiono kuratora w osobie adwokata dr. 
Eeinera z substytucją adwokata dr. Eeicha.

Zarazem wzywa Maurycego Ehrenfreun­
da, ażeby ustanowionemu kuratorowi udzie­
lił potrzebną informację lub innego pełno­
mocnika sobie obrał i takowego Sądowi o- 
znajmił.

Ezeszów, 29 października 1891.

L. 7683 (7520 2— 3)
Maryannę z Mądrych Wieszczakową z 

życia i miejsca pobytu nieznaną wzywa się, 
aby w terminie jednego roku zgłosiła się 
do spadku po bracie Piotrze Mądrym bez- 
testamentalnie w Rydzowie 1 czerwca 1881 
zmarłym, inaczej bowiem postępowanie spa­
dkowe z kuratorem Michałem Mądrym prze 
prowadzonem będzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 30 listopada 1891,

L. 13908 (7519 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Eohątynie dla 

niewiadmej z miejsca pobytu Pauliny Tru- 
siewicż kuratorem ad actum p. adwokata 
dr. Mańkowskiego mianuje i temuż tutej­
szo sądową uchwałę tabularną z dnia 21 
marca 1891 1. 3318 doręcza.

Rohatyn, 30 października 1891.

L. 41634 (7688 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 

postępowanie amortyzacyjne względem zagi­
nionych ośmiu sztuk, dnia 31 grudnia 1891 
płatnych kuponów od 41/* prc. listów za­
stawnych gal. Towarzystwa kredyt, ziemskie­
go we Lwowie Ser. IH. Nr, 5787, 5355, 
5364 i 5365 po 1000 zł. i ser. IV. Nr. 
4743, 4079, 4076 i 3699 po 500 zł. i poleca 
wszystkim, w których ręku powyższe kupo­
ny się znajdują, ażeby takowe w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i trzech dni, licząc 
od dnia zapadłości każdego z tych kuponów, 
w Sądzie okazali, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu, kupony te na żądanie 
interesowanego za umorzone uznane zo­
staną. ^

Lwów, 7 listopada 1891.

L. 3542 (7523 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, że w tusądowym depozycie znajdu­
je się gotówka 40 zł. 6 łyżek stołowych i 
4 łyżeczki z nowego srebra, zaś w tu- 
sądowem przechowaniu różne rzeczy jakoto: 
kołdra, trzy poduszki z poszewkami, kapa 
bawełniana, spódnica baryżowa z kaftanikiem, 
spódnica pikowa z kaftanikiem, 2 spódnice 
wełniane, 3 kaftaniki wełniane, 2 kaftaniki 
perkalowe, 2 chusteczki harasowe, 2 chustki 
wełniane i 2 chustki bawełniane, 2 płaszcze, 
parasolka i wachlarz, 6 obrusów, 14 serwet, 
12 ręczników, 2 chusteczki do nosa, 9 prze­
ścieradeł, 2 poszewki do poduszki, 6 koszul
1 2 spódnice, z naezynia : 2 półmiski, 4 ta­
lerze, sosierka i 4 garnuszki porcelanowe z 
jednego garnituru, cukierniczka szklanna, 
czarka na masło szklanne, 6 szklanek ma­
szynka do gotowania kawy, blaszana taca,
2 książeczki do nabożeństwa, powieść Kra­
szewskiego, pasek modny jedwabny i kami­
zelka męzka, tudzież dwa węzełki śrutu do 
strzelania, Józefie Bałabońskiej recte Grabo- 
wieckiej odebrani w czasie jej przyare- 
sztowania.

Wzywa się więc niewiadomych właści­
cieli tych rzeczy, ażeby swe prawa własno­
ści do roku w tut. Sądzie wykazali, inaczej 
po upływie tego terminu rzeczy te sprzeda­
ne i uzyskana gotówka do kasy rządowej 
na rzecz Skarbu Państwa odesłane zo­
staną.

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 4 listopada 1891.

L. 5631 (7660 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu w 

skutek wniesionej dnia 16 lutego 1891
1. 2318 prośby Czarny Messing o wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego, wzywa tego 
któryby miał w rękach książeczkę wkładko­
wą Tarnopolskiej kasy oszczędności N. 9991 
na imię Czarny Messing i na kwotę 347 zł. 
10 ct. opiewającą według stanu z 1 stycz­
nia 1891 kwotę 404 zł. 65 ct. wynoszącą, 
ażeby takową najdalej do 6 miesięcy sądo­
wi przedłożył, gdyż inaczej takowa za nie­
ważną uznaną zostanie i wystawiciel za 
takową odpowiedzialny nie będzie.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 25 kwietnia 1891.

L. 10817 (7707 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie o- 

głasza niniejszem, że dla z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Chairna Leiba Korna, 
celem doręczenia mu tusądowej uchwały z 
dnia 21 grudnia 1890 1. 7138 w sprawie 
spadkowej po Mojżeszu Korn wydanej, jak i 
celem dalszego zastępywania tegoż w tej 
sprawie kuratorem ad actum Schlomę Koffle- 
ra z Delatyna ustanowiono.

Wzywa się więc Chaima Leibę Korna, 
aby o swojem miejscu pobytu Sądowi tut. do­
niósł lub innego zastępcę ustanowił gdyż 
inaczej szkodliwe dlań skutki z tego wyni­
knąć mogące sam sobie .przypisać będzie 
musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 29 września 1891.

grudnia 1891 o godzinie 10 rano wyznaczo­
nym temuż kuratorowi udzielił, lub też sam 
stę jawił, w przeciwnym bowiem razie 
złe skutki sam sobie przypisać będzie 
winien.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 25 września 1891.

L. 22072 (7877 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców Karola Waleryana 
Jastrzębskich a mianowicie: Franciszkę lo  
Jastrzębską 2o Zakrzewską, Emila Jastrzęb­
skiego i Izabelę Jastrzębską, iż w sporze 
pisemnym ks. Franciszka Ząbeckiego prze­
ciw nim o uznanie za zgasłe intabulowane­
go w poz. 2 karty ciężarów majętn. tab. 
Uniszowa prawa spadkobierców Karola i Wa­
leryana Jastrzębskich do kapitałów indemni- 
zacyjnych — dla nieh ustanowionym został 
kuratorem adw. dr. Malawski w Tarnowie 
a tegoż zastępcą adw. dr. Stec w Tarnowie 
i że kuratorowi doręczonym został pozew 
de pr. 15 października 1891 1. 20020 do 
wniesienia obrony w dniach 90.

Wzywamy kurandów, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
Sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
zgłosili się i celem strzeżenia swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że ze zanie­
chania wyniknąć mogące złe następstwa sa­
mi sobie przypiszą.

Z e. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, 19 listopada 1891.

L. 1797 (7665 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Regi­
nę Krzysztofkównę, siostrę zmarłej dnia 29 
stycznia 1888 w Kobielniku bez pozostawie­
nia ostatniej Woli rozporządzenia Maryannie 
Tokarzowej, aby w roku od dnia dzisiejsze­
go zgłosiła się do Sądu i wniosła oświad­
czenie się do spadku, w przeeiwnym bowiem 
razie spadek przeprowadzi się ze spadkobier­
cami zgłaszającymi się i z kuratorem dla 
niej ustanowionym Stanisławem Krzysztof- 
kiem.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce. 7 kwietnia 1891.

L. 4633 (7667 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Berła, Schioma, Pinkasa, Leibę Eosenblattów 
iż na mocy ustawy powołani są do spadku 
po Ssrze Rosenblatt 19 lutego 1884 v  
Krzywczu bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarłej, i wzywa ich, aby w 
przeciągu roku o spadek po niej tem pewniej 
się oświadczyli, ileże inaczej postępowanie 
spadkowe jedynie z kuratorem w osobie Da­
wida Menczla dla nich ustanowionym i ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami ukońezo- 
nem zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 12 grudnia 1889.

L. 1199 (7677 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku w 

sprawie spadkowej po Hnacie Gułyczu z 
Przybyszowa około roku 1871 bez pozosta 
wienia ostatniej woli rozporządzenia w dro­
dze koło Kałusza zmarłym, wzywa przeby­
wające w nieznanych miejscowościach Ma- 
ryę z Guliczów Osiurakową (do Ameryki 
wyszłą) i Nastkę Guliczównę, by w ciągu 
roku do Sądu tutejszego ustnie lub pisemnie 
do powyższego spadku wniosły oświadczenie, 
gdyż inaczej spadek z kuratorem, naczelni­
kiem gminy Przybyszowa Michałem Priadką 
się przeprowadzi.

C. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 26 maja 1891.

L. 22985 (7902 1—3)
Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Mojżesza 
Arona Neufelda, pozwanego przez Chiela 
Schiiilera o 400 zł., że dla niego ustanowio­
no kuratorem dra Szancera, któremu środki 
obrony dostarczyć, lub innego pełnomocnika 
wymienić ma

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, 26 listopada 1891.

L. 11200 (7894 1— 3
C k. Sąd powiatowy w Podhajcach 

ustanawia w sporze sumarycznym Berischa 
Zimeta przeciw Joannie Inglotowej i Jano- 

1 wi Inglotowi o zapłatę 120 zł. zpn. dla nie- 
' wiadomego z miejsca pobytu Jana Inglota 

kuratorem ad actum adw. dra Rotha w 
: Podhajcach z wezwaniem, ażeby środki pra- 
i wne do obrony jego służyć mogące wcześnie 
przed terminem do rozprawy na dzień 22

L. 42309 (7739 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wdraża postępowanie amortyzacyjne 
względem wekslu z daty Koszyłowce dnia 
22 października 1881 na sumę 2500 zł. o- 
piewającego, za 3 miesiące od daty płatne­
go, na zlecenie Jakóba Romaszkana wysta­
wionego przez Józefa Romaszkana akcepto- 

j wanego przez indos Jakóba Romaszkana z 
daty 24 października 1881 na lwowską filię
c. k. uprz. austr. Zakładu dla handlu f  prze­
mysłu żyrowanego, podaniem do 1. 9522/82 
w tut. Sądzie krajowym jako handlowym 
zaskarżonego, wreszcie cessyą z daty Lwów 
3 maja 1882 Zygmuntowi Bar. Romaszka 
nowi na własność odstąpionego a temu o- 
statniemu zaginionego, wzywa wszystkich, 
w których ręku weksel ten się znajduje, 
ażeby w przeciągu 45 dni licząc od trzeciego 
ogłoszenia edyktu niniejszego w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" okazali w Sądzie, 
gdyż po daremnym upływie tego czasu we­
ksel ten na żądanie interesowanego za umo­
rzony uznanym zostanie.

We Lwo wie, 14 listopada 1891.
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L. 12224 (7491 S -S )

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje do wiadomości, że z powodu wniesio­
nego dnia 20 sierpnia 1891 do 1. 12224 
pozwu Zygmunta i Jaryny Kozickich oraz 
innych współpowodów przeciw niewiadome­
mu z życia i miejsca pobytu Maryanowi 
Dylewskiemu i innym współpozwanym o 
uznanie, że długi i ciężary znajdujące się 
na 7/8 częściach dóbr Bilcze i Manasterek 
przez zadawnienie zgasły, i że fundusze w 
depozycie c. k. Sądu obwodowego w Tarno­
polu z powodu sprzedaży tych dóbr się znaj 
dujące są w 7/8 częściach własnością powo­
dów, ustanawia dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu pozwanych a mianowicie dla 
Maryana Dylewskiego, Anieli z Pruszyńskich 
Potockiej, właścicieli byłego brodskiego do­
mu handlowego Pappa Johann & Dogranti, 
Markusa Riessa, Jonasza Goldsteina, Józefa 
Rittnera, Abrahama Gastfreunda, Antoniego 
Noela Ferdynanda hr. Bąkowskiego, Gusta­
wa Amadei Pernetta, Maurycego Kolischera, 
Jakóba Rappaporta, Salamona Herszkowieza 
także Schónfeld zwanego, Antoniego Zucca- 
ni, Maryana Zuccani, Karoliny Zuecani, 
Franciszki Zuccani, Johanny z Gliuków Tu- 
stanowskiej, Teofila Glinki, Karoliny Glinka, 
Maryanny Glinka, Stanisława Glinki, Hono 
raty Glinki, Władysława Glinki, Waleryi 
Glinki, kuratorem p. adw. dra Glogiera, a 
zastępcą tegoż p. adw. dra Trzcinieekiego z 
Tarnopola, doręczając zarazem powyższy po­
zew oraz napisy ustanowionemu kuratorowi 
celem wniesienia pisemnej obrony do dni 
90. —

Wzywa się zatem powyżej wymienio­
nych pozwanych, by sobie pełnomocnika u- 
stanowili i Sądowi go wymienili, lub też 
kuratorowi potrzebnych informacyj celem 
prowadzenia tego sporu udzielili, gdyż ina­
czej skutki z niedbalstwa wynikłe samym 
sobie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 31 października 1891.

środków obrony dostarczył lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tern do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Kraków 27 października 1891.

b.

L. 34319 (7528 3 —3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Bazylego Krupnika recte 
Krupińskiego de praes 31 maja 1891 1.
21114 postępowanie o uznanie Maryi Kata­
rzyny Wrba zam. Krupnik za zmarłą i o 
uznanie jego małżeństwa z nią za rozwią­
zane, podaje do powszechnej wiadomości, że 
Marya Katarzyna Wrba, zam. Krupnik, uro­
dzona we Lwowie około r. 1829 córka Ma­
teusza i Anny z Nedelskich Wrba, poślu­
biona w dniu 23 maja 1848 we Lwowie Ba- 
zylemu Krupnikowi, wydaliła się ze Lwowa 
w r. 1849 a najpóźniej w r. 1850 w nie­
wiadome miejsce, tak, że co najmniej od r.
1860 nie ma o niej wiadomości.

Wzywa się przeto tak Maryę Katarzy­
nę Wrba zam. Krupnik, jakoteż wszystkich, 
którzyby o jej życiu lub śmierci mieli jaką­
kolwiek wiadomość, aby takowej udzielili 
najpóźniej do dnia 1 stycznia 1893 tutejsze­
mu Sądowi, lub kuratorowi w osobie adw. 
dra Jakóba Reisa ze zastępstwem adw. dra 
Lisiewicza dla tej nieobecnej ustanowionemu 
lub wreszcie adw. drowi Stromengerowi ja ­
ko ustanowionemu obrońcy węzła małżeń­
skiego, w przeciwnym b wiem razie, po u- t 
pływie powyższego term inu wydanera będzie i 
na żądanie Bazylego Krupnika recte Kru­
pińskiego orzeczenie co do jego prośby o 1
uznanie śmierci Maryi Katarzyny Wrba zam, j w yjaśnienie', czy kandydat jest już

6586 (7430 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Franciszkę Oskier- 
ezynę, że celem doręczenia jej tut. sąd. re- 
zolucyi hipotecznej z dnia 17 maja 1891 
1. 5299 w sprawie hipotecznej Bolesława 
Małeckiego o wykreślenie z realności lwh. 
32, 58, 64, 62 i 18 ks. gr. gm. Wola Du- 
chacka prawa zastawu dla sura 500 zł. aw. 
zon , tudzież o utworzenie z parcel posia­
dłości lwh. 32, 46, 62, 63 i 69 tej samej 
ks gr. objętych nowego ciała hipotecznego, 
na rzecz Bolesława Małeckiego kuratorem 
Sydona Szczepkowskiego, kandydata no- 
taryaluego w Podgórzu ustanowiono.

C. k Sąd powiatowy.
Podgórze, 29 czerwca 1891.

L. 41001 (7530 3— 3j
C. k. Sąd krajowy dla spraw cyw. we 

Lwowie wdrażając na żądanie Filipiny 
Hirschberg amortyzacyjne postępowanie 
względem efektu kaucyjnego z dnia 6 listo­
pada 1873 1. 362 n-i 90 zł. zł. aw. przez c. 
k. główną kasę krajową we Lwowie wysta­
wionego na złożoną przez śp. Karola Hirsch- 
berga byłego c. k. poborcę podatkowego w 
Nowym Sączu w gotówce kaucyę służbową, 
wzywa posiadaeza powyższego efektu, aby 
w przeciągu 1 roku od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu licząc, efekt ten sądowi prze­
dłożył, i prawa swe do niego wykazał, ina­
czej na żądanie proszącej efekt ten jako 
amortyzowany i niebyły uznany zostanie.

We Lwowie, 24 października 1891.

L. 7229 (7841 8 - 8)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Olsze oskiego, że dnia 10 listopada 
1891 do 1. 7229 wniósł przeciw niemu Sa­
li Zinger skargę o 20 zł. na która równo­
cześnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 16 grudnia 1891 o godzinie 9 rano, 
tudzież że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie Antociego Makowskiego ze 
Źmigroda.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torów ' swemu wcześnie udzielić informacji 
do o orany lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy­
pisać będzie musiał

C. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, 11 listopada 1891.

Doniesienia prywatne.

j^Totaryusz Prochaska w Jaśle poszukuje

Krupnik i o uznanie jego 
za rozwiązane.

Lwów, 24 października 1891

małżeństwa z nia

L. 7389 (7364 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia, że w sprawie Berty Margulies 
przeciw Janowi Zaeharskiemu et Cons o u-

kandydata notaryatu do swej kancelaryi 
zaraz lub od 1 stycznia 1892 r. — W zgłosze­
niach należy podać żądane warunki tudzież

egzam i­
nowany i zdolny do zastępstwa lub nie

7946

L. 3560 (7920 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W skutek uchwały Rady miejskiej z 
dnia 19 bra. rozpisuje się niniejszem kon- 

wolnienie ruchomości z pod zajęcia, ustano- \ kurs na posadę inspektora policyi miejskiej
wił dla niewiadomego z życia i miejsca po- !w Brodach z płacą roczną 600 zł. aw i z 4
bytu pozwanego Izaka B-rkow.'cza, kuratorem . pięcioleciami po 50 zł. aw. 
adw. dra Reicha z substytucyą adw, dra 
Leckera i temuż napis pozwu de praes. 22 
sierpnia 1889 1 5954 do wniesienia pisem­
nej obrony w 69 dniach doręczył — wzywa 
się zatetn Izaka Berkowicza, aby swe obecne 
miejsce zamieszkania i możliwe środki obro­
ny ustanowionemu kuratorowi podał lub też 
tut. sądowi innego pełnomocnika wskazał, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy .
Rzeszów, 1 października 1891.

sadr

L. 29611 (7444 3 - 8 )
C k. Sąd krajowy juka Trybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z miejsca pobytu I). (Dawida) Hochstiraa, 
że przeciw niemu wniosła firma Gebriider 
Gdhring pozew de prs. 26 października 1891 
L. 29611 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
333 maik 40 zł. zpn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 27 paź­
dziernika 1891 1. 29611 doręczony został 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Kopfowi z 
substytucyą adwokata dra Olearskiego w 
Krakowie.

Poleca się zatem D (Dawidowi) Iloch- i 
stimowi, aby temuż kuratorow i p otrzebnych  1

K a n d y d a c i c h cący  u b ie g a ć  s ię  o tę  p o ­
w in n i w y k azać  się :
1) niepżekroezonym 40 rokiem życia,
2 ) n z d o la ie u ie m  d la  ta k ie j  p o sa d y  w 

m y śl p rz e p isó w  ro z p o rz ą d z e n ia  w ysok iego  
W y d z ia łu  k ra jo w eg o  z d n ia  29 m a ja  1891 
1. 67 dz  u. k r

3) dotychczasową praktyką urzędową.
P o sa d a  n a d a n ą  z o s ta n ie  n a  ra z ie  p ro ­

w iz o ry c z n ie  p oezem  n a s tą p i  s ta b il iz a c y a .
T e rm in  w n ie s ie n ia  p o d a ń  do d n ia  15 

g ru d n ia  1891.
Z M agistratu miasta

Brody, dnia. 28 listopada 1891.

Ogłoszenie* 7937

g oW dnia 7 grudnia 1891 o 
dżinie 9 rano odbędzie się wjyealności 
niżej podpisanego publiczna* sprzedaż 
wierzytelności kredytaryusza Judy 
Wiedhopfa — co do powszechnej wia­
domości podaje się.

Rohatyn, ?7 listopada 1891. ••
Jakóh Barban,

zawiadowca masy konkurs

m w m m i m
we Lwowie z rocznym dochodem 
16.0n0 zł. (netto), w najlepszym stanie 
do sprzedania. Wiadomość w kancelaryi 
adw. Dra Blizińskiego. Jagiellońska 17

7071

KOŁDRY
na owczej wełnie i bawełnie, 

m aterace, wkładki spr.
do łóżek, sienniki,| 

Jedyny we poduszki
Lwowie sreeyalny i(,P
skład i pracownia w yrobów ***s^T 42> « 
pościeli pod firmą T ó .^ e f  ™
S c l i . - u . s t e r ,  Lwów, ul. Kopernika.

  76sg-
1330

Obwieś zcsenie.
7917

Najpiękniejsze

materye czarne
na suknie

i p® krycia fu ie r
poleca

po ce n a c h  n a jn iż sz y c h  
magazyn

Wilhelma Sydora
Lwów, plac Maryacki 4.

Próbki franko.
C e n y  s t a ł e .

Magazyn przyjmuje suknie dam­
skie do wykończenia podług 

ostatnich wzorów.
6723

W  d oiu 14 września b. r. znalezioną została 
w Rymanowie kwota 43 zł. Posuikuje się właści­
ciela, który w godzinach urzędowych po odbiór tejże 
w urzędzie gminnym w Rymanowie każdego czasu 
zgłosić się może.

Zwierzchność gminna 
Bymauów, 28 listopada 1891.

K ilarski, burmistrz.

Piece kaflowe
p r z e n o ś n e

(patent 8439x8906)
a trz y m u jc  n a  sk ład z ie

Arnold Werner
we Lwowie,

ulica Sobieskiego 1. 3.
7215
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Sekretaryat 
J. Królewskiej Wysokości Księcia 

Leopolda B aw arsk iego .

Monachium, 23 Października 1891. 
T D o  H a n d l u

Pana FMYBERYM SCHUBUTBA
we Lwowie.

W ielm ożny Panie!
Załączając 115 złr. proszę uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie pod 

adresem Jego Królewskiej Wysokości Najdostojniejszego Księcia Leopolda 
Bawarskiego 50 funtów herbaty nr. 2 po 2 zł. 30 ct. z gatunku dotychczas 
otrzymanego, wraz z rachunkiem pokwitowanym.

Z głębokim szacunkiem
F. J. Peter

Radca królewski i Sekretarz nadworny.

Zwracając uwagę Szan. P, T. Publiczności na powyższą herbatę, polecam również 
i inne przednie gatunki z najnowszego zbioru.

Z szacunkiem i poważaniem 7694
Fr. S ch u b u th

We Lwowie, Rynek L. 45.

....... Jas... i.śi..,. A i  m  |  m  a* -£

Przęseł* SZEŚĆD ZIESIĄ T LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia k a ta ró w , reu m a­
tyzm u, l r r j t a c y j  p iersiow ych , boleści, zw ichn ięć , rau , oparzeń, nagn io tków , odgaiotków  pom iędzy 

palcam i i odm rożeń. We wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręczny podpis.) 5742

O la  l in ik i i l e n i a  f a ł s z e r s t w
w y m ag ać  za pa ra to w a n ia  ja k  obok  na

N IE O M Y L N Y  Ś R O D E K

dla szyb k iego  u leczen ia  KATARU,

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W  P aryżu u Pana J. W IS L IN  I K o, 31, ulica Sekwany.

We LWOWIE w apteka; h pp. Mikolaseha, Wewiórskiego i Ruokera. 7693

A S T M Y  ! K A T A R Y "
leczą się przez usyc.ie Rurek i proszku tak  zwanych.

E S P I C
D U S Z N O Ś Ć  —  K A S Z L E  —  K A T A R Y  —  N E W R A L G I E

W P ary żu : sprzedaż hurtowa J. E sp ic , u l. S t-L a z a re , 2 0  ; we Lwowie : w aptekach 
PP. M ik o la se h a , R u c k e ra  i W e w io r s k ie g o  ; w Krakowie : w  aptekach PP. W is z n ie w s k ie g o  i Redyka.

Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal złoty na Wystawie 1888 i na Wystawie Powszechnej 1889 r. 
Najwyższe nagrody jakie otrzymały specyiiki lekarskie prziciw Astmie. (Klasa 45). 1265

Świeże nasiona tegorocznego obioru
jak: wszelkie jarzynowe i kwiatowe, marchew pastewną, buraki olbrzymie, lucernę 
francuską, nasiona drzewne i wszelkie rolniczo-przemysłowe są już w komplecie 
na składzie z gw arancją za siłę kiełkowania i prawdziwość odmian po u miarko 

w.-iny.-h cenach poleca, i o wczesne łaskawe zlecenia uprasza
Głowstjf s k ł a d  n a s io n

TEOFILA ŁUCKIEGO
w Mełnie, poczta Strzeliska

poleca też najpiękniejsze 
cebulki hyacyntów do wazonków 10 sztuk od zł 1 20 do 1.50, tulipany pełne 

i pojedyńeze, gladiole, lilie, korony itp.
Pasy skórzane do maszyn najlepszej jakości. 

S-ułcma. łaaacnclsie i własnego 
Bundy i buty sukienne.

Cenniki nasion rozsyła na żądanie franko.

Brwkmsi WŁ Łozińskiego «I, Cssraieckiego L 12 do*  W ernera Papier t  fabryki psn - rn J  Fi»fcrow»Jh h


